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Paryż, 4 lutego.
jednak konferencja w sprawie roz­

brojenia, kióra miała rozpocząć się w 
Londynie 15 go b. m. została odro­
czona — aż ao  maja! Nikomu jakoś 
nie śpieszno Rozbrajać się... przeo 
N.emcamr byłoby, doprawdy, zbył 
w;elką ra.wnoscią. Włocny mają na 
głowie konflikt zwany biennerskim; 
Włochy z t y wem zaniepokojeniem 
przyglądają się dojrzewaniu w Au- 
Btrji rucnu mającego na ceiu połą­
czenia jej z Niemcami. Rozbiajać się 
właśnie gdy tam ruch wzmaga się 
na s le —  bardzo, oardzo me wska­
zane! Za odroczeniem konferencji 
oświadczyła się nawet Francja, dalej 
Belgja, H.szpanja, Czecny, Japonja. 
Jak s ę izekio: nikomu me śpieszno... 
wypuszczać miecza z ręki.

Gi^eiy pełne kwesijr wejścia Nie­
miec ao Ligi Narooow. Tego w ej­
ścia boją s ę, prawaę rzekłszy, wszy­
scy. N e da Się z goiy piztwrdzieć 
tego, co  może w Liuze nagle i nie­
spodziewanie wypiynąć na porządek 
dzienny... coś, czego za żadne skaiby 
nie chciało się potuszać. A niecn no 
wejdą na siół obraa kwestje... terylor- 
jalne, to można zajść baruzo, bardzo 
daleko, można nagle i niespodziewa­
nie dogauać się ao  konfuKiów, mo­
gących kioz wie do czego dopro­
wadzić!

Niech przytoczę to, co napisał 
nieoceniony p bainvule w „Aciióti 
Frangaise*. Fisze zawsze jasno i 
wyraźnie, nie owija w bawełnę, wy- 
powiaaa się śmiało i precyzyjnie, a 
rozumuje z uruzgoczącą logiką. Tem ( 
własme ai tami nap sar kroiKo i wę- 
zfowaio: .Niemcy rr.u->zą w ejść oo 
Ligi. Domagano się tego tak natar­
czywie, 2e jest to juz rzeczą uziś 
nicun.ki.ioną. Ttraz irzeba stukać — 
paljatywów. Takim mezawciUiiym 
sro jkiem  szachowania Niennec w 
Lidze tędzie Zapewnienie Foisce sta­
łego miejsca w Lidze. Jeżeliby w Li-

i i .  a y PoiSió, tvy i Zy .a by*
się w tonie Ligi giuba nieiownowa- 
ga. A i w Euiopie! A niecn no rów­
nowaga będzie naiuszona, to uo 
woji.y... baruzo już bardzo niedaleko 
Francja powim a bez cienia ustępli­
wości domagać się dla Polski siałe- 
g o  miejsca w Lidze’ . To się nazy­
wa wiedzieć czego się cncel

P. Rakowsk j już jest w drodze 
powrotnej z Moskwy do Paryża, Je- 
dzie z nowemi instrukcjami a m^że 
pełnomocmctwam' Już wiadomo, że 
wznowione pertraktacje fiancusko ro 
syjskie rozpoczną się od ukłaoan.a 
się co do uznania przez rząd sowiec­
ki wierzytelności hancuskich. Stara, 
głośna zabagmona SDrawa. Rząd fian- 
cuski ma podobno zachować na po- 
cząiek arcydypiomatyczną reztrwę.

A propos Ros|i. Umarł w Berlinie 
generał ojchom nnow , b. m'mster 
woj iy. Dożył 77 lat. W 1916 tym ce­
lem Dył gwałtownych n apaści  zt 
strony Dumy a za rzącrów Kierenskie- 
go skazano go na deportację w głąb 
Syberji lecz darowano mu karę ze 
wzgiędu na wiek podeszły. Gdy wy­
buchła rewolucja bolszewicka udało 
mu s ę  zemknąć zagranicę Uciekł do 
N.emicc i osiaał w Beilm e z iety 
pisaniem znanych pamiętników, kiore 
go —  nie zrehabilitowały.

P. Bnand wygłosił dwa dni temu 
w Izoie Deputowanych wieiką mowę. 
błyszałem o mej wielkie zachwyty, 
czytałem stenogram w dzienn kach, 
rraze>y, fiazesy i frazesy. P. Biiand 
uznaje ty k o  to, co jest — możtwe; 
posuda, jak wyr 2*ja się Francuzi, 
le sens des possioilites; p. B iandjesi 
witlk m rzecznikiem jaknajśoś ejszt j 
wspórpracy rządu i izb prawodaw­
czych. ...O.O, doprawdy, i wszystko. 
P. B i ia n d  me wyszedł poza najbar- 
dzitj oklepane komunały.

DO MŁODZIEŻY.
Przemówienie J. M rektora Uniwersytetu Stefana Batorego prof. M. 

Zdziechowskiego na uroczystej immatrykulacji w dniu 6 Lutego.
Gdy pc ukończeniu gimnazjum w wers netu w Pradze, dziś piezyden 

M ńsku wstąpiłem na uniwersyret w Jsni 1 ^.eczypospoliiej Czeskiej Masa

Stresemann Mussohrti.
Posiedzenie komisji zagr., R ejchstagu.

S e j m  i  f t z ą c L

Kombinacje rekonstrukcyjne,
rządowe Ani WARSZAWA 9. II. Ktel wł. Śłowa). 

bawarski VC kierowniczych aferach PPS. wzię-

Petersburgu, dano mi tam w sekre* 
tarjacie na małym brudrawym swist 
ku papieru świadectwo, że jestem 
studentem i zamieszkałem na ulicy 
Kazańskiej w cyrkule, przypuśćmy, 
piątym diugiego komisarjatu miasta, 
czyli, że osobą ;?siem pozostającą 
pod opieką i dozotem policji pań­
stwowej.

Po roku przeniosłem się do Dor­
patu. Z am e ld o w a łe m  się  u s ek re ta ­
rza, ten w y zn aczy ł  mi dzień, w k ió -  m >śiąc. W tem znaczen.u każdy po- 
rym stan ąć  m am  w ra z  z d w o m a  ko- win,cn być fi lozofem . A c o  jest  fuo- 
legam ; przed prorektorem  
p ro re k to ra  otrzym ałem  w

BERLIN, 9  II. Pat. Na dzisieszem wana były przez koła
posiedzeniu Komisji spraw zagranicz- rząd Rzeszy ani rząd
nych Reichstagu ( min. Stresemann oświadczył ar. Siresemann —  z pro |a gorę koncepcja polegająca na dąże-
odpowiadając na mttrpeiacje w spra- paganoą tą me mają nic wspólnego niu do zamiany oosaay tekst robot

rykiem, twierdzę, że młodzież po- wre soboimrj mowy Musso.imego, Mussounr jednak w odpowiedzi publicznych na inny resort mmister-
wrnna nauki polityczne studjować, podkreś ił na wstępie swego oługie- na zarzuiy prasy niemieckiej oświad- jamy. W związku z tern wysuwany
mech uświadamia sobie, ale uświa go przemówienia, że ludność Tyrolu czył oficjalnie posłowi niemieckiemu, jest pos. Diamand na stanowisko
damia krytycznie swoje instynkty, ouz/m.iła od rządu włoskiego gwa że o jie dzienniki niemieckie me ministra Przemysłu i Handlu. Zduie 
sympatje w zaKres'e spraw do poli- rancję swobodnego rozwoju kultu- przestaną atakować Wioch, to ma on się jednak ie  Piast nie prz rchyh się
tyki należących, mech się pi zygoto- ralncgo. zamiar zabronić importu tuwaiów do tego orojeklu. Oprócz powyższej'
wuje no pizyszłej pracy obywatel- N.epiawdą jest jakoby zapocząiko niemieckich i o g ło ść  bojkot Niemiec, komomacj. v.ysuwane są następujące 
skitj niech pod lę pracę o  nabia wana w grudniu r. ub. przez piasę W dalszej dvsku?ji nad mteipeiacja- możliwości rekonstrukcji gabinetu:
mocny grunt ideowo naukowy. niemiecką kampanja zwiocona prze- rri, wszystkie partje zgłosiły krótkie

Czyli pierwitj filozofja,potem po- ciwko rządowi włoskiemu, inspuo- deklaracje,
lityko. Filozofować, to znaczy żyć

Prasa o korflilcce włosko^niefmeckim.

nym dniu piękne łacińskie matriculum 
z którego dowiadywałem się, że je ­
stem młodzieńcem wszelkie przymioty 
stanowiące ozdobę wuku młodzień 
czego posiadającym ( iuvenis ornutis 
simus), że uprawiam językoznaw-two 
porównawcze (linguarum compranda- 
rum rultor) i że po podaniu ręki 
prurektoiowi na znak obietnicy, iż 
sumiennie spełniać będę ws ys*kie 
obowiązki studenta, wpisany zostałem 
w poczet ooywateli uniwersytetu.

Ze świadectw em lakiem w ręku

I z rąk z°fjt zadaniem? Przytoczę ru słowa 
07naczo- w'Ł*k|fg o  myśliciela szwajcarskiego,

Karola Secićtan‘a, kióre zgorszą nie­
jednego z filozofów współczesnych: stosunków panujących 
„Zadaniem jest filozofii aac obj isme- wynr Tyiolu, zaznacza

troską

albo PPS. wyznaczy nowego kandy­
data na stanowisko Ministra Rcbót 
Publicznym, przyczem wysuwan. są 
posłowie Babriicki i Niedziałkowski 
lub też PPS. na wypadek ouwołania 

°  Przy* p.zez enadecję Ministra Sprawtedli- 
P°* wości p. Piechockiego zatrzyma tę 

tekę dla siebie i wyznaczy pos. 
Marka.

Ponadto w kuluarach sejmowych 
mówi się o utworzeniu stanowiska 
wice-piemjera Oczywiście wszysikc

G E N E W A , 9  II. PAT. Journal de de Oeneve— r.apawa 
G m e v e  omawiając w artykule wstęp- szłość Ligi Narodów, albowiem 
nym konflikt memiecko-włoski r.a ne łożenie jak e się wytworzyło m ole

w połuamo- doprowadzić nietylko do konfliktu
że polityka między Niemcami a Włocnarm, ale

nie ziawisk rakie, ażeby usprawiedli- rządu włoskiego skierowana pize- również do w>buihu kryzysu w ca-
wior.em zostało to pierwszeństwo, c iw k o  niemieckiej ludności w T>roiu, łej Lidze N rodów K'yzys ten będzie
które obowiązani jesteśmy pizyz- pozostaje v sprzeczności z zobow ą n.euniK,nony jeżeli Mussohni istotnie to uzależnione jest od ustalenia ói inji
nać powinności*. Oczywiście, można zaa ann jukie włoski rząd pizyjął w zamierza, jaK to powiedział w mowie w łonie pF S  CQ ma nast oić w' CM.

czas- '  podp.sywan.a trak a ów poko-jiswej swej, zaiknąć sztandar włoski sje wspólnych obrad C k  W partii i 
jowycn. oprawa ta— koń.zy journa. poła  granicami B.ennero. “ komisji parlamentarne,.

W ło c h y  będą  g ło s o w a ły  za przyjęciem  P oIski Reor£*ni^cja tr nisiracji i
do Rady Ligi. .* IŁi V uLcf

WIEDEŃ 9 II. PAT. i ł  u< Freie Presse donosi z Berlina; W nie-
za

o powinności i jej absoiutnem zna 
czemu wąipić, ale jest to wątpnnie 
zbiodnicze. Świadomość zaś powin­
noś i to świadomość moralna, to 
głos, to 'mperatyw sumienia, k'óry z
sa m e j natury s w o je j  nierozerwalnie

urosłem we władnych cezach i tegoż s,9 z jotrztbą czegoś ib>olut-  ̂ ,  ... . . . . .  . r v ™. .  ̂ a ^ n u a, »» .
samego uczucia doznawał kazay z n t 8°< ponad zmienność i zn omu c, mteckich koLcn narodowyck obawiają s ę ze Włochy będą głosować 
kolegów m o ich . Świadomość, że się  ponad modru* dziś relat.wizm wzme przyjęciem Poiski a o  R u t Ligi Narouow.

t o b y w a te le m  wielkiej in s ty tu i j i  s o n e g o .  M ó w iąc  językiem  re ig j ' ,   ̂ ^
{Universitas litieratum) p rzyw  ązy w a po trzeba  ta jesr żądza, je s t  g ło s e m  N o t 3  N i c r n i c C  OO L i g i  N d T O d Ó W .
ła nas  u o  m t j ,  czyniła  ją w  sercach  
n aszy ch  praw d ziw ą dla n a s  Alma 
Muter, wy,aD'ała so l id a rn o ś ć  tak z 
kierownikami je j ,  jak  z o g ó ł  m k o le ­
g ó w  i tem sa m e m  iłumiła w z a i o d k u  
o w e  o p o z y r y in e  w z g !ę ’em p io fe s o -  
ró w  i wiadz u n iw ersy teck ich  n a s t r o ­
je , k tó ie  ce ch o w a ły  m łodzież u n iw e r­
sy te tó w  ro sy j-k ic h .  Na takim g iu n c ie  
nie b v ło  m .e js ca  dla men. w isc i  i na­
m ię tn o śc i  po litycznycn , pariy jny ch ; 
różn ice  ja k 'e  m iędzy nami w  tych 
rzeczach  i s p ra w a ch  istniały, nie  s t a ­
n ó w  ły nigdy czynnika, w p ły w a ją c e g o  
na n asze  w za jem n e  s to s u  ki.

Matrykuły, k tó re  /a c h w ilę  o lrz y -  
m acie, c h o ć  sk ro m n ie jsz e  w t r t ś  l 
s w e j  i w
z n a c z a j^  że  uniw ersytet

reltgjr,
ta

B ^ g a ,  a lb o w ie m  w iciei B o g a  ska 
p a ją  się  r i a jw ż s z e  a sp u a ^ je  c z ło w ie ­
ka i i j : a  ra nakłada p o w in n o ś ć  reali­
zow ania  je j życiem własne m.

Aiystoiei s o reśał człow tk a ,  P ' 
ko Zoon politikór?, isioię społeczną. 
Okiesiti. e mescisłe, bo m ary by
piawo zapiotcstować przeciw 
i pszczoły i mrówki. CHowitk jest 
istoiii, k ó  a wziok s * ó j  c.o finay 
podnosi, Kióra się modli 1 tenże Se- 
ctetan azielił lu >zi na dwie kaiegotje: 
na modlących się i na tyeh, co się 
n.e mo tlą —  i od modlitwy rozpo­
czął pierwsze* swoj wykrad w Lozan­
nie w r  1838. Ten takt — wyraża 
się współczesny myś iciel nozytywis- 
la angielki, Malcolm Qutn

BERLIN, 9 ii Pat; Nota ttifemże- szych dniach spodziewają się w 
cka uo Lig' Narodow została wysła- Berlinie przybycia sir Diummondc. 
na jeszcze wczoraj nocnym pocią który zamierza o rn ów ć z ruujszemi 
giem : Tieść jej ogłoszc a b ęd zie  czynnikami rząduwemi formalnoścr 
prawdopiioobme jutro ptzed polu zwiącane z wsiąp.eniem Niemiec do
dniem, natychmiast 

nt; mu *  sek etai jacie Ligi 
A-chama

d o  wręczeniu je j 
Narooów przez 

konsulr ge-nicm itCKiego
J j  r».-w•: . najpiii

Ligi N uod ó w  otaz spiawę obsadzę 
ni i przez Niemcy niekióiych stano­
wisk w sekieiaijacie Ligi.

Akcja wojenna przeciwko Abd-el-Krimowi 
rozpocznie Się na wiosnę.

PARYŻ 9 ii. PAT Według informacji „Times* maiszałek Petain i 
gen. Primo oe R vcra porozumieli się co oo tego że w obtenym okresie 
to j st aż d o  nasiama ciepłe j pory toku należy ograniczyć się do motli- 

formie niemniei jednak za- 10 anK|ey'ki, Malcolm Quin — l e  vcie intensywnej polityki propagandowij. Naiomiast z nastaniem wiosny
że uniwir=y«et u n f was człowltk j est 'S '0 ^- kió a s ę  modli, siły trancuskie i hiszpińskie miają pyć całkowicie wciągmę e do energicz-

za obywateli sw o ic h -te r ,  unmersyter, Pr2-,wvż-=za z naczen iem  swoiem i.. nej akcji w zależności zreszią ou postawy ,aką zajmie Aod-el-Kr.m. 
krore.o założyciel rr był wie. 0 . dywtdualnem sorjilnem wszystkie
narcha, a pierwszym rtkiorem jeden
z największych duchów* w Polsce —

kupuję
potrzebne ml do sludjów  
d z i e ł a  f i l o z o f i c z n e
w jeżykach: polskim, rofiyjsKim. fian- 
(u ki.n i niemi cklm zwłaszcza poszir- 
k j i ę  książek wydarycn przez Polskie 
Towarzystwo Filozoficzne we Lwowie, 
przez Kasą Mianowskiego w Waisza 

w szczeyó me zaś:
1. W. J a m e s  «Lragm .tyzm ►
2. J  . ( j o l u c h o w s k i  snlozofja i

Zyr e»
3. Im. K a n t  <.Proiegomena» do wszel­

kiej pnyszłej met?tizyki-..» 
tegoż «e zasadnienie Metafizyki 

Moranosci*. 
uraz pols lego przekładu S c h o p e n ­
hauera «(,) poczwóinem źród e iwier- 
■zeiiia o podsawie dos'aiecznej».

d o w i e d z i e ć  s i ę

umwersyiet, który na pc zątku wteku 
zeszłego zajaśniał, jako ognisko kul­
tury i pracy, gdzie powstawały i kiy 
stahzowały się owe najczystsze, naj- 
wzmośltjsze uczucia i myśli, tęskno­
ty i wzloty, które miałv wkrótce 
znaleźć swój wyraz w III części Dzia 
dów  tej najwspanialszej, jaką znają 
dzieje literatury, afirmarji nieskończo­
nej po ęgi ducha lu Jzkiego.

Nie wąrp.ę, że pięKno tradycji, 
które was tu owiewa, czują także i ci, 
co  s*ę Polakam me czują. Niech 
więc przed Majestatem wielkiej Drze-  
szłości uniweisyte u Stefana Batorego 
zamilknie wszystko, co was ozieiić 
może wyznan.owo, narodowo, raso­
wo; niech nie przestąpi progu tych 
murów polityka w tej swojej dzi­
siejszej’ brzydkiej pusiaci, jaką jest 
pariyjmctwo. Pariyjniciwo bowiem 
oznacza zamk ideatów, śmierć owych 
haseł, przy dźwięku których mocniej 
b ją serea.wyn kiem jest z wyiodmen a 
wielkich idei w rę-ot małych, bardzo 
małych ludzi.

Pomięłam, było to marcu 1920 r. 
Uniwersytet nasz uroczvście. obcho­
dził dzień imienin odno wiciela sw o­
jego, a Naczelnika Danstwa Józefa 
Pił.-udskiego P i7.ęmawiał ów t esny 
rektor, po nim niektórzy profesoro­
wie, w końcu studenci, I oto jeden 
z nich zaczyna mowę swoją C’d 
słów: „w iimemu stronnictwa naro­
dowo demokratycznego, do którego 
mam zaszczyt należeć*. Jakim zgrzy­
tem przykrym zabrzmiało to oświad­
czenie! j j k  to —  przedstawiciel rrło 
dzieży, któ.a jaśnieć powinna jasnoś

przez sztukę, nauKę, filo -ofję i histo­
rię, w rai hubę Dra ie fakty — i cała 
przyszłość ludzkości zawisła od te­
go, czy ludzie nadal modlić się bę­
dą, czy nie

Straszliwy w niszczycielskiej g «ał- .
to w ro ś : .  swojej prą i k óry OQ ztlaZncm prawem logiczny
W schoau ku nam z ziwrotną szyb , .
kośną pędzi, ten bolszewizm, pi/.ed i,Va
kió ym w jak emś ohydnie lubieżnem 
poczuciu nicości sw oje j czołgają się 
ci panowie z seimu. co  podeptawszy 
sumienie, honor, godność, jeżdżą 
do Moskwy, oy tam się uczyć i, w ró­
ciwszy, nauczać swoich, ja< poiskość 
z oblicza P oiski wy-nazać, Polskę
do sowietów upo-obn ć ,  —  d o i- 
szewizm w sw^j najgłębszej tieści

Wzbuizone fale : a i r . i z y  grożą wylewem.
LUNUYN, 9.11. FAT. Nowe wylewy rzek j  nfórych donoszą z różnych stron 

kraju spowoiowały najwię-ej suat w Muiand i Noihimpion, g.izie woda zalała nie 
które ul e. -. Również zagrożona jest dolina Tamizy, któ-ej wylewy oczekują z godzmy 
na goizinę. ___________ •

kon- pewnej chwili ich ewolucji, ale, że 
sekwenc ji, kióra pędząc od wniosku or.o opiera się na natuize rzeczy, że

pogrążeniu jest przjezyną rzeczy i prawaą naj- 
się v/ absurdzie, w kiórym wielkie w y ls? ą “. Znawieme spoieczeńsrwt. 
idee —  Zamiast błogosławieństwem od tego zawisło, aby takuh ludzi wie- 
b>ć, stają się klątwą, źićdłem gv/ał- rzącycn w powinność b ) ło  jak naj- 
tów' i zbroan.. więcej 0 io polizeoa, o ;o  nauka, któ-

’ I oto weszliśmy już, a wy, którzy ra z czasów obteriych wypływa, a 
tu jesteście, działać będziecie w epo- rozbrzmiewa tak donośnie, że melan- 
ce, w k órej stuszna w zasadzie swo- chohczme dodawał b e c ić a n  —  plu- 
jej idea demokiatyccnz dopiowaozoną sieurs ont Fair de i entendre, że „zaa- 
została do absurdu, do krwawego je się jakguyby mekióizy ju t  ją do- 

je7t"wVjną wy'pów.'edT,a7ą~modlitw^; k,óreg °  widownią jest Rosja słyszeli*
jest pióną, iak io n ejedtn raz mó­
wiłem, zbcstjalizowania człowieka.

Na piobę ię, kióia naszej ojczy­
źnie tak bezpośrednio oziś grozt, me 
wolno nam apaiycznie patizeć-To, co 
mówię, nie jest pontykowaniem, to 
kizyk sumienia, to wezwanie do ka
ż je g o  z was, cby w głąb własnego wszysikr. go. co w cywilizacji
sum ienia  wszedł. p^ze« 1 łros

. , .. kiem wyjścia do książk i, kiórybym wi* znawców kilku. .Szatanowi histoij
Z toną Ja gaaam, co królu- azjec Cf̂ ciał w ręku każdego z was. wszvsikim jej ciemnym mocom i
A jesz w niebie fviap,sana w r J&87, nosi tytuł „La sirukcyin,m żyw iołom  jedno tylko

raztm góscisz w o >n ku Cim^atiOk ei la Crbyance*.
mego uc a. Mając przed meulegającym zaprze 

Są to słowa Mickiewicza i słowa- czemu taktem, że demokratyzują się 
mi temi wzywam was, byście myślą społeczeństwa wszystkie, że demo- 
: cuszą oo siarego M ckew iczoc kiatyzarja ta idzie * krokiem coraz

i siamtąd się oo nas przedostaje, nasz Mozę reż aosłyszeli ją niektórzy 
orga ńzm narodowy zatiuwa ' z was. Zbyt daleko za sooą mam 

Ten krwawy absurd przeczuwa młodość moją, abym mógł złudze- 
ły oddawna najprzedniejsze umysiy- niom jak'mkolwiek się poddać; cncę 
Secićiana trapiła zmora możliwej bli- jednak wierzyć i witrzę, że potrzeba 
skiej ruiny gmachu społecznego i w kiórej się zawtrrają i streszczają 
zaprzepaszczenie w potokach krwi wszystk e inne potrzeby, pottztbi* re-

najle- formy mo.alnej w sooie i w innych, 
psze. I troska ta s'afa mu s ę pun- znajdzie też w waszem gronie wy- 

wyjścia do ksiątk., kiórybym wi- znawców kilku. „Szatanowi histo
de-

pr zeciwstawić można*, zwyciężkie ś via 
tło, Które z głijbi świadomości moral­
nej, z głęoi wyprywalącego z mej u- 
czuoa religijnego i religijnego po 
glądu na świat wytryska.

D 'p ie io  na wyżynach tych d iją
M ick ewiczo w

skiigo Wisna wtóoli i M ekiewtezo- szybszym, te  ws-ędzie władza prze-
wskie tradycje tu w naszym uniwer- c jf-ioŁlzi do tłumów i staje się orga- s ję 2łagodz ć konwulsje ozikicn na 
sytecie wskrzeszali. nem j, namiętności, że wskutek te- cjonaiis ycznych nam ętności, kióre

41 ,g o  miejsce najlepsze zajmujr ci. co targają ojc/yzną naszą, w których
>wym najpodlejs/ym namiętnościom w ,je s ,ę Europa cara i iraci już stra-

W  dziejach ludzkości tkwi prze- schieb ają, docnooził on d o g n ęb ące j c ,ta swoją hegemonię poniyczną, już
ralająca zaiste tragedja, ta, że, co j bol.snej m\śii, te  żadne pańsiwo s ję stała polit czme tem, czem jest

cią m ioaości/wco nad poziomy wzla- jest wielkie w idei, maleje, marnieje r o z p ę d u  lego ująć w ka by me zdoła geograficznie: malutkim półwyspem ftp'R
tuje“, ogłasza publicznie, że tę mło- i nieraz oorzydhwem się iobi w praK- W ięc co  czynić* czekać aż rewolucja JO wneikieg y lą iu Azjatyckiego do-
dvść, j . j  u ro k  i p.ękno zrzucił z sie- tyce. Tę oaweC*zną tr&gedję p zcd- krwią nas zaleje i we k*w tej, w czepionym. Tylko z wyżyn, pd któie
bie, t e  Dozwolił obrazę na szyję staw.ł Kras ń^ki w jednej z najgręn- biocie pows/echneco zn k^zemn ema wskazuję, z tych wysokich pisrerun-
swują włożyć że na czyimś tam szych kr tacy i, na takie umysł muzki Zan knie cvwi‘izacji? N e, n goy. Idźny moralnych zdołacie stawiać opór 
pasku chodzi! Wyobraźmy sobie, się zdobył, w Irydionie, w postaci przeciw fali. Tyiko poiok miłości
że po n m  zaczęli inni po kolei o- Massynrssy, „ jts i  to szatan^ .. izyst- wolał Sekie.an -m ó g ł  znrtsc wybu-
głaszać, że mają zaszczyt naieżenla kich \ziekow i spote zeństw tak go chowe maieijały, kióremi podmino-
ten do sironmciwa ludowego, tam- określa) Krasiński. ,T o  szatan poii- wane jest społeczeństwo nasze,
ten do polskiej paitjj socjalistycznej, tyczny, szatan historji tłumaczy a  potok taki stwurz\ć mogą ły ko
inny jeszcze do grupy wyzwolenia. Tarnowsk. myśl poety czyhający jednostki wyższe, tyiko ludzie Z urny
Czyżny me było takie małpowanie na to, żeby wszelkie dOD o zwichnąć słem i .errem prawem, ludzie pize- szych te słowa moje dzisitjsze pizy- Liczba bezioootnych wyniosła w
Stjmu ,karykaiuią tego czem iimwer- i na złe ooróuc, żeby każde dobre jęci świadomością powinności. Oni ję|, oraz tamie, przy rozp iczęciu roku ostaimm okiesie 3 5 9 1 1 9 o s ó o .  W sa-

uczucie Doaciąc w Samym korzeniu, jedni zdołaliby przeciwdziałać ogól akademickiego wygłoszone. Błagam meJ Waiszawie wzrosła w ostatnim 
a przynajmniej pudlać ja tem, żeby w nemu rozsirujowi i powstrzymać sta- 0 to imieniem tycn, kiorych blaskiem tygodniu o 1100 o«ćb, w czem 250 
każdej rryśu uobiej wyciągnąć wnio czający się świat. Wierzyć zas w po- wszechnica nasza się świeci ,  imieniem Osoo bezroboinych umysłowycn, co 
ski takie, ktoreoy ią w przeciwit-p wninosć, 10 warzyć w Boga jak po- wielkiego króla, imieniem D.o ra Skar- pouniosło liczbę tę do 14500. Liczba 
stwo tego, cztrn była, przeistoczyły", wiedziałem, to „wierz)ć, że dobro gi( Śmaaeckich, Adama Mickiewicza, o * ° 0  korzystaj^eyen z zapomóg tun-

moiaine nie jest przeiotnem złudzę- Juljusza Słowackiego du^zu btzrooocia —  174185, p «wie
mem kuku nerwowych oiganizacyj w 50 proc, ogóirrej liczby bezrobotnych.

WARSZAWA 9 II. (tel. wf Słowa)
P.ace nad reorganizacją aum ni- 

stracji państwowej posunęły się znacz­
nie naprzód. Wczoraj odbyły się po­
siedzenia komisyj p jd  przewodnict­
wem Dr. Michara Bobrzyńskiego i p- 
C  101 zemskitrgo. Prace pieiwszej ko­
misji do spiaw leaigarnzacji admini­
stracji są iuż na ukończeniu i za kil­
ka dni Dt, B jb izyrsKi przedłoży 
swój elabrot ptemjerowi. Prace Ko­
misji a!a upioszczema biurowości 
pod kierunkiem p, Cnouem skiego 
potrwają jeszcze z miesiąc

Konferencja w sp raw ie  pobie­
rania  podatków  w naturzeJ

ARS2.A W A 9.1! (tel.wł. Słowa) 
V Ministerstwie * Roln ctwa odbyła 
śię pod przewodnictwem naczelnika 
Wydziału Ekonomiki Rolnej p. Kró­
likowskiego konferencja w spiawie 
ustawy o p o b r a n iu  Dodatku w na­
turze. * W konferencji wzięu udział 
pizedstawiciele gospodarczych oiga- 
nizjcyj rolniczych i z: interesowanych 
mm sterstw. Dyskusji, kióra była na- 
aer ożywiona nie ukończono.

Siły „W yzw o!eria«  maieją.
Dotychczasowy wiceprezes Klubu 

Sejmowego Wyzwoiema pos Sudan 
.aiarczak wysięoił z tegc stronnictwa 
i pr/eszeuł oo nowoutworzonego 
Stronmc.wa ChłapsKiego pD B-y.a 
i Dąuskiego.

Ucbwała Ch. D
W  rezultacie dwudniowych obrad 

rady naczelne j  ch rz tsc i ja ń s K ie j  d e m o ­
krac j i  u c h w a lo n o :

1 ) R a d a  naczelna Ch. D. wyraża 
swemu k u o o *i parlamentarnemu 
pełne zauiame i, aprobując przyna­
leżność oo c hej rząnowej, uzale­
żnia wszakże pozostawanie w tejże 
kod  cji od nasiępującycn warunkowi:

a] od pizcpiowauzenia w najbliż­
szym czasie takich oszczędności bu­
dżetowych, kióie sprawią, że wydat­
ki na rok 1926 nie przekroczą real­
nych wpływów budżetowych.

b] oo śdsłego i 'energ/cznego
przestrzegania p'zez rząa p awo za­
cności i starna na straży powiagi rzą­
du, oił.ibiontj w* kraju i zagianicą 
w s K U i t k  niewłaściwego stanowiska 
zaję ego pizez i2ąd wobec usiatmch
strajków:

2 i Rida naczelna wyraża głębokie 
ubolewanie z powodu, że NPR. i 
i PFb. będące w koalicji, uważały za 
stosowne grozić opuszczeniem jej 

4 podczas osiaimch strajiców, zmu^z, 
jąc w ten sposób rząu a o  usięosiw 
narażajrcych powegę rząju  i p 0r,srwa 

*3) Rada naczdna me może w ta- 
K .i warunkach biać odpowiedzial­
ności za szkouiiwe dla kuiu skutki 
parujnej i demagogicznej pomyki 

i EPS . upoważ na kmb paila- 
rrcntainy do wy^ofama się z oo tc-  
nej koaucj: o ile prowadzenie prawo­
rządnej i zdrowej polityki w aa/szym 
ciągu napoiykoć będzie na pizeszko- 
dy, wychouzące ze siionmctw i człon­
ków rządu wchodzących w skład

pochodowi sowieckiego batbarzyń 
stwa z zewnątrz i poskromić wzdy­
chające oo mego nasze barbarzyństwo kodlicju
wewnętrzne. ’ . Liczba bezrobotnychKończę p-ośbą, błaganiem, abyście u ^ u iw y e u .
z uczuciem źyczhwem dc serc wa- _ M A K oZaW A  ó i!.(tel.w ł Sława).

syter być powinien?
Nie twierdzę wcale, ażeby mło 

drteży nie wolno było zajmować 
się polityką. Ale idee polityczne i 
oanje polityczne są ‘o dwie rzeczy
różne i w zgodzie ze znakomitym Przekładane to na jęt.yk tuozorji, na 
uczonym, niegdyś piotesoiem uni- zwę za Eucker/en*.ową moc złowro
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ECHA KRAJOWE
i> sprawiedliwy podział subsydjum.

—  Korespondencja Słowa. —
Lida , dn. 8 lutego.

Przed początkiem 1925-go roku. zdz;ałały niemało, i to bez instruk- 
rozdziału subwencji państwowych toiów, mspekiorów i innej szerok ej 
ponrędzy Organ;zacje rolnicze doko- reklamy Dlatego z cał>m spokojem 
nywato bezpośrednio Ministerstwo — a wielką mecerDliwością, oczeku- 
Rolmctwa; w tym okresie T o ra tz y -  jemy przyjazdu p. wice-ministra, bo 
stwa Rolnicze Województwa Nowo- możemy s>ę wykazać meoosledmm 
gródzkiego otrzymywały, choć nie- dorobk-em za rok uoiegły, Widocznie 
w.eikie, lecz s ‘ałe zapomogi - yro- j eGnak komuś bardzo na te n  zależy, 
szące w roku 1924-ym, przeciętnie by przyjazd len odłożyć ad Calen- 
na kaźoe okręgowe Towarzystwo des Graecas, a przez ten czas ko- 
Rolr.icze: 300 złotych miesięcznie, rzystać z niesłusznego podziału, 
Dzięki tym zapomogom zaangaźowa- Szczegółowe sprawozdanie z dzia­
no instruktorów i rozpoczęto piano- łalności T 0 waizy-.'w Rolniczych od- 
wą pracę nad podnies>eniem ro liclwa. kładnm do następnej koresponden- 
Praca ta zapoczątkowana skrom ne, Cj,; na zakończenie zwykło się ape- 
lecz na realnych podstawach — stale lówać do miarodajnych czynników, 
się rozwijała i dawać poczęła, wcale aby „wpłynąć zechciały e c. t . '  Tu 
nie papierowe wyniki. jednak i’ ~ne okazały się oezsiine -

W  styczniu iy25 roku Minister- wobec iego zaś że tok już z górą 
stwo przekazało podział subwencji up|yn {̂ 0 j  krzywdzącej decyzji kió 
Wojewodom, a jednocześnie z tern rej n jc zmienić nie zdołdo — zdecy- 
zarządzeniem, ndzielan e takowycn dowabśmy uchylić rąbka tajemnicy— 
Towarzystwom Rolniczym W ojewodz- by szerszy ogół i»ę dowiedział w ła­
twa Nowogródzk eg-■ mawie c  łko g, to sposób Polskę się buduje, 
wicie ustaje. Urząd Wojewódzki, a A R .
specjalnie Reterat Ro ny tegoż, kieru­
jąc. się meznaneml względami, z gó­
rą 75 p.oc. sum zapomogowych prze- 
znacza dla Związku ^ólek Ro'ni- W lle t lS iG  H U m e r  g a z e t y
czych, a ty iko około 15 Droc. ala 
w s z y s 'k ’ch  Towarzystw Rolniczyc.i, 
pozostałe 10 proc. oddając dla in

i) Messager Polonais".
H y c  organizacji. W  ten sposób do 
dn. 1 p<tźJziernika 1925 r. T o w a rz y -  formowan a zagranicy o stosunkach tutej- 
S iw a  Roln.cze Otrzymały razem: 8 5 0 5  az^ci' ma dia naszego kraju wieNą donios- 
Zł., gdy jednocześnie Zw. Kółek Roln. I ’ść l w*<?ę, Nad tem niema potrzeby roz-
O rzymał. 4 0 5 5 2  złote! Przytem To- Redakcja wychodzącego w ^  arszawie 
warzystwa Rolnicze o trz y m y w a i j  swe dziennika francuskiego .Messager Po|inalś» 
k w O 'y  Sporadycznie 1 W niewielkich zwróciła się do miejscowych, wileńskich 
sumach. Takie postawienie sprawy emirów informacyjnych o pomoc w wyda- 
u,e tr 7 v m ał i r rw o T war vs v Ro;- n" obsrekiego, suto ilustrowanego nnmęru 
WS r ymałO <j I  ] ,  y poświęconego wyłącznie Wilnu jako centrali
m c z y c h ,  kióre sną rzeczy clikw i 3- o bogatszej i histOijl i teraźniejszości
wać musiały swych instruktoiow, niż pierwsze lepsze województwo Rzeczy- 
intensywność prac zmalała, wiele pospolitej Polskiej.
b a rd z o  k v , .z .s tn y c n  zam ierzeń  Zanie- Ta miejscowa, autonomiczna współpraca 

, - . , ,„ ,i, z redakcią warszawską tialiła w dobre re-
c h a n o ,  a  ca ły  o o ty c  czasow y  d o ro b e k  ce> S1ę ułożeniu .numeru wileńskie-
ZuStał p o w a ż n ie  z a g ro ż o n y .  go» dla Messagera» p. P-iwtł Raue kierów

M n ie j w ięce j W p o ło w ie  1925 r. nik oddział i ogólno prezydialnego urzędu
R jd a  W n i  woJZica O k r  T o w .  R oi-  wojewódzkiego i chlubnie zadanie swoje, j;K a i a  w M e w o j z « a  unr. i o w .  re j .  niema^ m Dakladem starannoścl , m uz,łu
n iczych  p o o a je  p W o je w o d z ie  p ro -  sp t̂njir
je<t zmiany dotychczasowego podzia- Wdeńskl nume- «Messager!a» jest od 
IU subsyajum, W myśl zasady, że dziś w sprze iaży po księgarni . :h  i kioskach, 
oedstawą C.O rozdziału s u b w e n c j i  Łatwo go każdy może n.e.ylko o b t jr z e ć -  

• u z c ~ lecz i nabyć. Na parnią kę Temnardz ej, zeWinna być fak .ycz e wykonana pra- dwadzieście kilka Widoków Wilna, które nu­
cą Ula podmes,enia rolnictwa, a ta.cże mer zawiera, są jego rzeczywislą ozdobą,
w y-ok eść  sum przez poszczególne R preduktje i tfaton, Hoppeiai fciograficz-
o rg a n iz a c je  na  ten cel sk ła d a n y ch . D o  |u,hak?’ dobrzfa ° t lblt ch w . za*^ kładach drukami Lux, na p eknym papierze
Czasu zas dennitywy- s O Ustaleń a po- formatu przypadną niezawodnie do
d ziału na  ty ch  z a sad a ch ,  n a leża ło b y  gustu i obcym i swoim,
dzielić  s u b w e n c je  m ięd zy  o b ie  o r g a -  obfiia treść—mogąca śmiało wypełnić
n izac je ,  w  r ó w r y c h  cz ę śc ia ch .  P i n  sporą biorzu-* vydama te-ąJko-wego-jest

. 1 ’ ,   f ,_• _ „  nader urozmaicona. Otwiera publikację: za-
OjewO U p rzy c  y ie s ię  O dniósł d o  tyS „ e0j raficz.ny i historyczny skreślony przez 

t e g o  p ro jek tu , u w a ż a ją c  c o ł y c n c z a s o -  p. P . Raue‘go. 0  przeszłości artystycznej Wil- 
w y p o d zia ł  is to tn ie  za n ie s łu s z n y ,  na oraz o jego poii sikach aichiiek.onicznych 
N ies te ty  n a o o ty k a  na tak o s try  c p o r  mówi piof. tos. Tuż z?raz notatka o V tj.

.  -z „ j . ; .  ,, nie podczas woiny z tekstem niemieckim o-
z e  s tro n y  Zw. Kó.ek, ,ż m e  u d aje  m u dezWy pfeiia. H. prezydent fiankowskt kreśli 
s ię  zm iany oodzia łu  S u b w e n c j i  prze-  0 braz stanu ekonomicznego Wilna napomy- 
p r c w a d z i ć  Z w ią z ek  b o w ie m  k ółek  z kając o hTsorycznym rozwoju organizacji 
iedne] s t to n y  ro z p o cz y n a  w  p s m a c h  municypalnej, Centtalrfym /wfeeiako jakby 
l e w ic o w y c h  o  itry a ta k  a o s o b s  p
\XrOjewOdy, jednocześnie zaś uzysku- terenie międzynarodowym*.Kwestję orzyw.ś-
j e  azięki ta jem n icz y m  w p ły w o m  w  cie uważa autor za wyczerpaną i nieislnieją-
Ministerstwie Rolnictwa zarzącizenie cai 00 15 mi>tca >obrze jed .ak any
«/ v m a rir  a nada. Z w ią z k o w i k ó łe k  zagranic* znał-, wszystkie “tapy sprawy czyli w y p taca n ta  nau I scwrązKOWi Kotek w =dlllła  j ak 00 teąo i .osa« . Dzi-je reś-
me zmniejszonych subwencji. Cjwe uniwersytetu skieśione są głównie na

Spór O subsydjum Oparł się o podstawę opracowania b r .it-ora Siedlec
VX/ar 7awe i MmiitL -,two Rolnictwa gt>. Id* dalej ptłne cyfr artykuły trasujące warszawę, 1 ministeistwo K O irsc. J  rolni ;twie kraju, o przemyśle, o lasach, o
zapowiedziało przyjazd p- wice-mmi- kolejach żeiaznycn, o pomocy i organizacji
stra Dr. Raczyńsk ego. na dzień 19 sanitarnej. O wolnym spławie po Niemnie, o
lisiopada r. z. ala załatwienia tej pa- oświacie w krajo, o ludności (dai,  s.a.ys-
larPt kweslri nu OZta. Z ‘t, U iei na tyczne naj wu rogodnii jszi.) -te. Sto.i em en- ai J n e s i j ,  j: Dzpatrzeniu jej na Cyj,i0Decjja enmmiaiure, uawet okraszona fet-
miejscu. Przyjazd ten jednak d.a me- jetonsm Cz Jankowskiego p. t. «La leyende
W ia d o m vc h  pow od ów  d o  OZIS dnia de Wilno>. w przekładzie redaktora numeru
n ie  d o sze d ł  d o  sk u tk u  — a k w e st ja  wileńskiego.
podziału subsydjum palącą została

Mimo ob. ięcia subwencji —  To- ■
warzystwa Rolnicze w roku ubiegłym,

Obrady Sejmu.
P o s i e d z e n ie  Iz b y  P o s e l s k i e j .

Na wczorajszem posiedzeniu Sej' 
mu marszałek zawiadomił, ze pos. 
S łanisław Kozicki (ZLN) srzekł się 
mandatu z pcw oau mianowania go 
postem Ritczplnej w Rzym e.

Izba przystąpiła do 3-go  czytania 
projektu ustawy o pragmatyce nau­
czycielskiej Pos. Wójtów icz (Sh 
Chłop.) proponuje poprawkę aby u- 
stawę rozciągnąć także i na wizyta­
torów i inspektorów szkolnych oraz 
ich zastępców Pos. Chrucki (U k r ) 
popiera poprawkę któraoy uniemożli­
w ia  przenoszenie nauczycieli narodo­
wości niepolskiej w głab etnograficz­
nej Polski. Pos. Uda (Z,edn. niem.) 
wypowiada się stanowczo za skre­
śleniem ustępu postanawającego, że 
od nauczyciela wymaga się władanie 
poprawne językiem polskim w sło­
wie i piśmie. Pos. Feoerbńsch (Koło 
Ź ’’ 1 ) popiera poprawkę aby także 
nauczyciele religji żydowskiej musien 
mieć zezwolenie gminy wyznaniowej. 
Pos. Piotrowski (PPS) zapowiada że 
klub jego głosować będzie za po- 
Drawką która aomaga się rozciągnię­
cia ustawy na wizytatorów, następnie 
za skreśleniem postanow ien i o n.e- 
skaz,celnej przeszłości tych którzy 
rrają być mianowani 'nauczycielami-, 
oalej za skreśleniem postanowienia o 
zezwoleniu władzy ducnownej dia 
nauczycieli reiigji oraz o wtadaniu 
poprawnem językiem polskim w m o­
wie i piśmie, wreszcie przeciwko na­
daniu tytułu profesora nauczycie^wi 
szkoły średniej.

Po wyczerpaniu dyskusji przystą- 
p :ono do głosowania Przy głosowa- 
nrn nad poora wką Dosła Ctiruck'ego 
aby skreśnć przepis że może być 
mianowany nauczycielem tylko czło­
wiek o nieskazite nej przeszłości. Pte- 
zydjum uznało jednomyśmie, że za 
poprawką tą sto' mniejszość. W y­
wołało to sprzeciw ze strony części 
izby w cb cc  czego przewodniczący 
wice-marszałek Dębski zarządził 
przerwę.

Po przerwie przewodniczący o- 
znajmił, iż pos. Dąbski (Sir. Chł.) 
zgłosił wmosek o reasumpcję powzię­
tej ostatnio uchwały, zgodnie zaś z 
dotychczasową praktyką, wniosek ten 
nie może oyć pizegtosowany na tem 
samem posiedzeniu.

W dalszym ciągu g łosow ani przy­
jęto szereg Doprawek. Między inne' 
mi uchwaiono skreślić przyjęte w 2-ern 
czytaniu postanowienie aby nauczy ■ 
cieli o wykształceniu akademickiem 
tytułować profesorami 12 j- tu  głosa^ 
mi przeciw 109 ciu. !

Całą ustawę przyjęto 5-efft 
czytaniu.

Następne posiedzenie w piątek o 
godz. 3  ej popoł.

W komisjach Sejmowych,

Projekt ustawy o zgromadzeniach .—  
Rezolucje w sprawie gospodarki w oj­

skowej.—Przepisy notarjulne.
W  komisji konstytucyjnej ukoń­

czono wczoraj drugie czytanie pto- 
jektu ustawy o zgromadzeniach, Dłuż­
szą dyskusję wvwołała poprawka 
pos. Bitnera (Wyzw.) do artykułu 
19 go aby sprawozdawcze zgroma­
dzenia poselsk:e nie podlegały orze- 
p'som ustawy o ile organizujący je 
posef lub senator bierze za me oupo- 
wiedz.ialność. Poprawkę pos. BUntra 
przyjęto 15 głosami przeciwko 14. 
Przy dyskusji nad art. 23 o sankcjach 
karnych pos. Konopczyński (Z. L. N ) 
zaproponował rozdzielić te sankcje 
na trzy kategorje w zależność i od 
wagi przekroczenia. Dyskusję nad

Jeszcze o m ordercach fturjerów.
Z Rygi donoszą: Dwaj zab ó jcy  kurjerów sowieckich, fi ntoni i B r c - '  sław 

G a b ry ła w icz e .  są synami długol<-tnirgo ekonom a nt ją 'k ów  Kom ara na L itw ie  
Kowieńskiej Ja n  m «r 5 synów, x kió rch po^a ra b ó jc a m i,—|ar odh-w a stużO^ 
jako szofer  w wojsku litewsk m W łaa y sfaw  zginął Oez wieści, z a ś  L,eopol<i 
je s t  m a joro m  W r*,. s łużył jeszcze  w r. 1923 ja h o  kapitan w ó d ,  rap eró w , przy­
dzielony nas ępnie  do Kierownictwa Re j>now ego In t .  i Saperów w Ka ov ica^h. 
Leopold G 'b ry ło w ic z  brat zabójców , odznaczony je s t  krzyżem V irtuti  Militai 
3  ki. W alecznych 4 ki.

Zwłok* zamordowanego do Moskwy.
Członkowie rządu pełnią w artę  h onorow ą.

M O SKW A  9  ił PAT Wczoraj orzywieziotto tu zwłoki zamo-dowane 
go  na Łotwie kurjera sowipekiego. Cziczerin, Litwinow oraz inni człenko 
wie rządu pełmą przy zwłokach straż honorową.

Groźne demjnstracj’e bezrobotnych w 
Kaliszu. ,

Tłum  bezrobotnych zdem olował biura m agistratu

W ARSZAW A, 9 —11. Pat. W  dniu 9  lutego 1925 r o  g 11-ej p'zed 
magistra.em w Kahsza zaczął się gromadzić tłum bezrobotnych żądając 
pracy. Pom mo zapewnień ze strony przedstawiceli zarząc.a m.icjskiego, i e  
kwestia pracy w krótkim czasie zostanie rozstrzygnięta, tłum przez dłuż­
szy czas nie rozchodził się a podburzany przez agitatorów wdarł s.ę do 
magistratu i zaczął demolować oiura. Pobito prezydenta m. Kalisza Sza- 
rasa, prz/czem rzucono się na policję.

Policję zaatakowano kamieniami usiłtrąc rozbroić poszczególnych 
funkcjonałjuszy, ptzyczem ze strony policji został ranny asp Pączek oraz 
trzecn posterunkowych. r

O oczony ze wszystkich stron konny oddział policji w obronie ży­
cia użył oroni pa’nej raniąc z pośród tłum 5 osóo. Jednemu z policja­
ntów zrabowano rewo wer. Do pomocy policji wysłano wojsko, br3 m ie j­
sce zajść wyjechał wojewoda łódzki Darowski z Naczelnikiem Wydz 
Bezp, oraz z rozkazu ministra Spr.Wewn, zastępca komendanta głóvi:e- 
gc Policji Państwowej nadinspektor Wardęski,

Godz, 9  ta wieczór —  w Kaliszu panuje spokój,

Szczegóły dem onstracji i wrażenie w  W arszaw ie .

WARSZAWA, 9  II  (tel. wł. Słowa). Z Kalisza donoszą, że w kiwa 
wej demonstracji bezrobotnych brało udział przeszło 3 łysiące bezrobot­
nych. Na czele tłumu który zaatakował magistrat szli robotnicy magistrac­
cy. Wezwania policji nie odniosły skutku i zmuszona była ona użyć broni 
palnej. W  rezuitac.e saiwy policyjnej zostało 8 osob mniej lub więcej 
ciężko rannych.

W Warszawie wiadomość o  demonstracjach w Kaliszu wywołała 
silne poruszenie wśród posłów lewicowych. N-e jest wykluczonem, iż fakt 
demons*racji roootników w Kaliszu zaważyć może na decyzji obrad C. K. 
W. i komisji parlamentarnej P. P. S., co może pociągnąć duże komplikacje.

Ujęcie agenta bolszewickiego na granicy pol­
sko-sowieckiej.

Dnia 8 b. m. w godzmach wieczorowych patrol K odu zatrzymał 
koło drutów nieznanego osobnika podającego się za Eljasza Mamuica. 
Przeprowadzona rewizja u wymienionego dała rezultat: kilka odezw ko­
munistycznych oraz lia do rezydenta komun.stycznego zamieszkałego w 
jednym z powiatów Wiienszczyzny.

Z za kordonu.
t

H is t o r y c z n a  a g i t a c ja  k o m u n i s ­
tó w  n a  rz e c z  l o tn i c t w a  n a  B i a ­

ło ru s i  S o w i e c k i e j .

Na rleKawy sposób wpadł komi-niści w 
okręgach nadgianicznych. Chcąc zachęcić 
ludność do składania otiar na rzecz swego 
lotnictwa— wysłali dziesiątKi agentów na 
wsie i miasteczka, którzy rozrzucają ulotki o 
treści tej, że wojna z PoLką rozpocznie się 
w marcu b. r., że Polska jest tak świemL 
wypoeażona w środki techniczue wojenit a 
że w przeciągu kilku dni zniszczy Białoruś 
sow. tak że noga żywcem nie ujdzie. Więc 
żeby tego uniknąć C. K. b. wzywa ludność 
do składania ofiar na obroni; swego zagro 
żonegc życ;a, które może być uskutecznioną 
li tylko przez aeioplaay. Nastraszona ludność 
Już sama nie wie co czynić i często dosyć 
duże ofiary skłaua. (ab)

tym artykułpm odroczono do 3-go 
czyfatia.

❖

W komisji budżetowej kontynuo­
wano obrady nad referatem dos. M i­
chalskiego (Ch N.) o sprawozdaniu 
Najw. Izby Kontroli w zakresie dzia­
łania Mm. Spraw Wojskowych. W  
dyskusji przemawiali posłowie Haus-, 
ner ( p. P. S.), Harusewicz (Z. L. N), 
Dąbski (Str. C ht), oraz Mierzyński 
(Wyzw.), który poruszył sprawę udzia­
łu prokuratora wojskowego w Lubli­
nie w Zrzeszeniu Przemysłowem

Po wyjaśnieniach naczelnego pro­
kuratora wojskowego D r Grubera 
przystąpiono do głosowania i w re­
zultacie przyjęto cały szereg rezolucyj 
posła Michalskiego z Których najważ- 
mejsza wzywa rząd aby: 1) W  spra­
wie różnych nadużyć gospodarki 
żywnościowej, złożył Sejmowi do­
kładne sprawozdanie z wyniku do­
chodzeń. 2) W sprawie umów ze 
Zrzeszeniem Pracy "Zawartych przez 
komisję zakuDów lubelskiego D O .K  
po ukończeniu sprawy w oficerskim 
sądzie honorowym i w Sądzie Okrę­

gowym Wojskowym w Warszawie 
aby złożył sprawozdanie; 3) wydał 
zarządzenie normujjące kwestję zawie­
rania umów na aestawy dia armji, 
aby były one zawierane z ludźmi so ­
lidnymi z wykluczeniem osób pod­
stawionych lub protegowanych. P o ­
nadto przyjęto dwie rezolucje posła 
Miećzińskiego w sprawie przestrze­
gania przepisów no-mujących kwestję 
udzhiłu oficerów „w handlu i prze­
myśle.

Na posiedzeniu komisji prawni­
czej obradowano nad projektem usta­
wy nowelizującej przepisy notarjalne. 
Referował pos, Hartgłass (Koło ży­
d ów ), ustawę w dwóch czytaniach 
przyjęto. Z kolei p-zyjęto również w 
dwuch czytaniach projekt ustawy re­
ferowany przez posła Hołowacza, a 
przedłużający na 10 lat termin prze­
widziany w ustawie o przywróceniu 
praw majątkowych unitom, do które­
go  może być wnoszona skarga przez 
unitów wywłaszczonych przez b. rząd 
rosyjski.

z  SADÓW.
S p r a w a  b a n d y  b ry la n c fa rz y .

Sąd okręgowy pod .przewodnic­
twem sędziego Jodz.ewicza rozpozna­
wał w dniu wczorajszym sprawę 
Grejce.a, Chajmowicza, Blindera, A- 
nastazji Fajfus i Załęckiej, oskario 
nycn o  należenie do bandy oszustów 
trudniących się sorzedażą fałszywych 
brylantów i sukna.

Banda grasowała w Vf/ilnie od 
kilku lat, a terenem je j działalności 
była ul. Sadowa i Szopenowska.

System uprawiany przez członków 
bandy był następujący: jedna osoba 
imitująca emigranta z Rosji wyszuki­
wała ofiarę i skarżac się na meznajo 
mość stosunków tutejszych oraz biali 
pieniędzy picponowała kupno sukna 
za niebywale n.ską cenę,

W  tym trakcie drugi wspólnik, 
przewcżuie żyd— aeklarewał tę sumę 
i gwałtem chciał towar nabyć. W y ­
wiązywała się sprzeczka. W łaścicit1 
towaru czując nieprzezwyciężoną sytm 
patję do opatrzonej ofiary rooił u- 
stępstwo i mamy towar trafiał do 
rak amatora poDiatnych tranzakcji— 1» 
drogie pieniądze. W  ten SDOSót 
Chajmowicz sprzedał za 450 milj. D. 
Fejgielównie szkiełko imitujące b iy  
lani.

Fajms i Załęcka zaopatrzyli n !e- 
wielkiem kosztem, bo zaledwie za 6 zł., 
w brudną szmatę łałwowierną K. Cze 
putowską.

Inna ofiara spryfnvch oszustów M/ 
Grbszewiczowa za 50 złotych kupiła 
cztery metry , sukna*. '

Długi szereg świadków stwierdzi 
całą masę nadużyć tego rodzaju-

Pg zamknięciu przewodu sądowe­
go prokurator p. Sakowicz uzasadniał, 
że mamy tu ao czynienia "z bandą i 
uważając tę sprawę za zasadniczą 
prosił sąd, aby surowym wyrok.em 
wskazał pozostałym na wolności, a 
dotąa nieujawnionym członkom bandy, 
że przestępstwa takie będą karane su ­
rowo.

Obrona w osobach mecenasów: 
braci Bajraszewskich, Czernyhowa f 
Romankiewicza starała się wykazać 
że oskarżonym nie zosta*o udowo 
dnione należenie do bandy więc, eo 
ipso n.e może być do nich stosow a­
ny art. 279.

Podczas przewodu jeszcze raz 
plastycznie wykazała sią «dziatalność» 
I-go komisarjatu p. Szolca, patizącego 
przez palce na piacę bandy.

Sąd po naradzie ogłosił wyrok 
skazujący Chajmowicza i Blinde­
ra na 3 lata więzienia z zaliczeniem 
11 miesięcy więzienia prewencyjnego, 
Grajera na 3 lata z zaliczeniem 10 
miesięcy i Anastazję Fajfus i Łalęcką 
na 2 lata z zaliczeniem tej otamlej 6 
miesięcy.

B.

Ostatni romantyk.
J e r z y  Eugenjuaz P lom ieńzki. ..P ro ­

blem pracy w  Przepióreczce Zerom- 
skiego ‘ fie fleksje  krytyczno  polem icz­
ne. W arszaw a. 1926.

ogon za każdem „wielkiem imieniem'. 
Żeromski napisał! Oczywiście —  fra­
pująca rzecz! Jakże by mogło być 
inaczej?

W dodałku, dla nas, na prowin­
cjonalnych kresach, wysoce fascy- 

Urosła już cała literatura dokoła nującem było to, że spodobało s,ę 
sztuki Żeromskiego PUciekła mi prze- sławnemu pisarzowi rozw.ązywać 
pióreczka' a właściwie dokoła jej bo- Droblemat etyczny na tle — pracy 
r,atera. społecznej zwanej dzis popu.arnie

Czem się to dzieje? Czyżby dla- regjonalizmem. Pobiegliśmy iak na 
tego. że Przełęcki jest kreacją tak bez- odpusi zob; czvć i posłuc, ać... Nostra 
oenną jak Faust, Hamlet, Don Kiszot, res agitur! O  nas mowa!
Don Juan, Parsifal?... Co to czerpać 1 cóż?
z n-ej i czerpać można bez końci i W  popremje-o wych zaraz recen-
miary'1 Bynajmniej. PowhW yła się zjach warszawskich —  temu lat, pra- 
rzecz jak świat stara. Rzecz stojąca wie równo, dwa — a następnie w 
na łowię można powiedzieć krótko studjach, polemikach, komentarzach 

węztowa.o. natomiast dow-.eść. że krytycznych, broszurach opinja fak- 
łak me jest... ol na to potrzeba o  tycznych rzeczoznawców (bo o  tych 
wiele dłuższego czasu a oywa, że i mi chodzi w tej chwili, nie o żadną 
książkę całą ‘rzeba napisać pleno titulo bezkrytyczną ,ub zasug-

Żeromski rzucił całą swą potężną gestjonowaną publiczność teatrąlrą) 
indywidualność ducnowa wraz ze opinja, powtarzam, wysoko inteli- 
sw n oszałamiającym, podstępnym gtntna f kompetentna— rozdwoiła się. 
talentem pisarskim na szalę próbie- Jedni pasując ze łzami niemal w
matu z jednej strony etycznego, z oczach PrzrłęcK'ego na bohatera, 
drugiej socjalno kulturalnego i usiło- krzyknęli: .Tak, właśnie tak należy 
wat go rozwiązać w ramach demon- górnemu duchów' postąpić! I ak i na- 
stracji scenicznej, w trzyaktowej sztu- leży uczynić gest wewnętrzny, prze- 
ce, na przykład z e  pewnego epizodu modz pokusę, oprzeć s.ę maleficjom 
z ty :ia — działacza społecznego, ide- djabelskim, zachować nitskalaną czy- 
owca. Nazwał g o — Pizełęckim stość etyczna, tana z sieb'e uczynić

Teraz o nim tak głośno, jak głośno ofiarę — dla idei. Czystą ona tww n- 
było, niedaleko szukając, temu lat 35 na być, czys‘ą, arcycz ?tą —  n-eryiko 
o Płoszowskim z «Bez dogmatu* Sien- idea lecz i oraca wszelka, osooliwie 
kiewicza lub jeszcze wcześniej o ,P o -  taka, jaką Przełęcki prowadzi. Ofiara 
gance“ Żmichowskiej. i cierpienie! Z nich rodem heroizm

Wszystko ma swój czas... wszelki*.
Wielide zainteresowanie się Prze- Ktoby szukał najświeższego echa 

łęckim i jego postęok'em przypisać tej właśnie o p .n j , znaleść je może 
też należy w oardzo znacznej mierze: pod piórem samego profesora Kailen- 
uroKOwi nazwiska Żeromskiego tu- Dacha w ostatnim, za m ty .  ze=zyc;e 
dzież snobizmowi wlokącemu się jakkiakowsKiego .Przeglądu W spółcze­

snego*. Pisze fam orof. Kallenbach o 
„poświęceniu przez Przełęc iego g o ­
rących uczuć przez co  ocala on aobro 
sprawy spoleczne]1', pisze o «otieize 
z miłości, któ ą złożył Przelęck: przez 
rozstanie się z Smugomową aby (słu­
chajcie) uratować pracą społeczna u 
podstaw

Cała akcja regionalna Przełęck'e- 
go wzięła by w łeb —  jelśi by on, 
strzeż Boże, zakłócił Drzykładna mo- 
nogamiczną, prawomocną i prosto­
duszną sieiankę małżeńską państwa 
Smugoniów. P. W . Borowy w swo- 
jtm  studjum o sztuce Żeromskiego 
wyraża to innemi słowy. .Jeżeli —  
pisze — Przełęcki pójdzie za głosem 
ślepej miłości, to splami, może na­
wet i zniszczy najdroższe dzieło sw e­
go ducha*.

Problemat moralny w .Przepió­
reczce* rozwiązał Żeromski —  zda­
niem wielu —  pozytywne i wyraźnie, 
a —  bardzo pięknie, górnie i spra­
wiedliwie. Po stronie wręcz przecw- 
nej ODinji stanęli natomiast tacy rze­
czoznawcy jak np. Władysław Rabski, 
który w recenzji swojej w .Kurjerze 
Warszawskim* pisał o „tantastyczno- 
groteskowym heroizmie poświęcenia, 
o samobiczowaniu..,* o tem, że Że­
romski puścił wodze w , Drzepiórecz- 
ce* —  konwulsji tragicznej, w której 
kończy się człowiek a zostaje tyiko 
rozpalona do białości iaea; wśród 
oponentów ujrzano Lorentowicza, nie 
wierzącego w *konieczność ofiary ze 
szczęścia osobistego dia tryumfu idei*, 
widzącego w «?rzepióreczce» Dro- 
blemat «okropny w swym nakazie
bezwzględnym, mordujący wszelką 
radość życia>-' Boy-Żeleński ujrzał w 
dramacie —  tak, w dramacie — Że­
romskiego aż ^egzaltację i mroki prac

podziemnych konspiracyjnych*, a zaś 
Emil Breiter wyraził się bez ogródek: 
•iPrzełecki jesf człowiekiem wewnętrz 
nie zakłamanym*.

Powtarzać tego, com sam pisał na 
tem miejscu o sztuce Żeromskiego 
(wyraźnie: o sztuce, a nie o ju  w y­
stawieniu i zagraniu przez Reuutę!) 
zaiówno po oremjerze w Teat-ze 
Polskim, gdy Przełęckiego grat Zel­
werowicz, jak potem z racji wysta­
wienia „Przepióreczki" wobec publicz­
ności bardzo już małomiejskiej na 
głuchej prowincji, wreszcie w pole­
mice mojej z p. T . Łcpaiewskim —  
niemą racji. Powiem więcej. Zostaw ­
my problemat, o którym mowa, na­
leżący do dziedziny nauki o cnocie i 
morainości —  na stronie

Jakże rozwiązany jest w .P rz e ­
pióreczce" drugi problemat mianowi- 
wicie działalności regjonalnej? P. Al. 
Janowski («Ziemia» Nr. 3) widzi 
wszak w .Przepióreczce* wręcz pro­
pagandą regionalizmu. Jakże robi Że­
romski tę propagandę? W jakiż spo­
sób, a zwłaszcza czy doskonale i 
idealnie .niesie Przełęcki na głuchą 
prowincję wiedzę 1 kulturę*? aby u- 
żyć wyrażenia się p Borowego.

Oto jest właśnie najświeższy do 
zagadnienia komentarz." broszura p. 
Płomieńskiego.

P. Płomieński sądzi, +e kcśćcem 
•dpwoym «Przepióreczki», te  naczel- 
nern zagadnieniem sztuki jesf wogóie: 
problemat pracy. 1 próbuje dać odpo­
wiedź na pytanie: jak on wygląda w 
sztuce Żeromskiego-

Co to jest praca? Pozwolę sobie 
odpowiedzieć słowami St. Brzozow­
skiego ( , ld e e “. Str. 192, rozdział p. t.

.Prolegomena filozofji Drący*). .P r a ­
cą —  def'njuje Brzozowsai —  nazy­
wamy takie zużycie przez nas pew 
nego momentu naszego życia, które 
zapewnia d>a dalszego naszego życia 
pewne warunki". E~go— pozwolę s o ­
bie dokończyć —  regjonalizm, czyli 
praca oswiatowo-kuhuraina, propa­
gandowa, na kresach państwa, na 
głuchej państwa prowincji, powinna 
tej głuchej, obskurnej, zacofanej, śpią- 
cej prowincji zapewnić lepsze, coraz 
lepsze warunki życia,*

Myślę, że każdy poj‘muje wysiłek 
regjonaiislyczny tak a nie inaczej.

R •'TMotyzm — przypomina p. Pło- 
mieński —  przesuwał pracę i czyn 
w głąb duszy ludzkiej. Romantyk, 
niezdolny do czynu i pracy (choć 
rwąry się do nich, choć powtarzający 
-a  Krasińskim „wstańcie czyny m o­
je!1', „czas uderzyć w czynów * stall") 
stara się matować w sobie choć złu­
dzenie czynu. Zdobywa się na czyn
1 pracę —  duszy.

Pozytywizm, ze sw oją .pracą  or­
ganiczną u podstaw7*, był niezdolny 
do idealizmu ptacy-

Przyszedł Norw*d i— rozprawił się
2 romantyczną koncepcją pracy. Jego 
np. „Promethidion* jest głęooką re­
wizją mi !u o  Prometeuszu, żerwaniem 
z traaycią i szablonem romantyczne­
go  „weltszmercu* i tragicznej bez­
płodności bohaterskiego czynu pro­
meteuszowego w jego romantycznych 
i poromantycznych przemianach.

Przyszedł Brzozowski i śladam* 
Norwida .burzyj dalej romantyczno- 
mesjaniczną klechdę o  Polsce wyide­
alizowanej, misjonarskiej, cierpiętni­
czej, o Polsce— Chrystusie narodów*.

Przyszedł Żeromsk' —  i dobył na 
deski sceniczne całej Polski swego

Przełęck.ego. I— .ofiarą zasadzki* pa­
dła krytyka, padła tembardziej pu- 
bliczność, Przełęckiego — pisze autor 
broszury —  potraktowano przeważnie 
serjo, jako prometeidę, tragicznego 
pscetę życiowego. cierpiętnika za wiel­
ką ideę. Nie spostrzeżono, że .w tra- 
gurme Przełęckiego, najzupełniej nie­
potrzebnym, nie będącym bowiem 
nieubłaganym wypływem psychoiogji 
konieczności, mieści się tragizm j iael 
polskiej pracy—i  nie jej t r y m f  “K a­
nonizowano tragizm mazgajstwc, nie 
mogącego wybrnąć z położenia by­
najmniej nie beznadziejnego* —  nie 
SDostrzegaiac, że ten Przełęcki to tyl­
ko... ostatni Mohikanin naszego ro­
mantyzmu, że to ostatni romantyk, 
ostatni—dałby Bóg!— wyznawca *-o- 
mantycznej ideologi. pracy.

Wyprowadziły wielu w poie—po­
zory w Przełęckim tragicznej wiąnco 
ści... Jęto go stąd, zowąd nawet glo 
ryftkować. ZuDetnie jak swojego cza 
su część krytyków wzięta podfilip- 
skiego WeyssenhoPa za.,, arcykau.a 
na polskiej kultury!

Tymczasem— tymczasem Przełęcki 
początkowo ćw sztuce) entuzjasu 
pracy, wywierający magiczny woły w 
na swoje otoczenie, fanatyk, pasjona 
pracy, w drugiej zaraz swej fazie — 
bankrutuje. Ten sam fanatyk pracy 
zbożny siewca idei regjonaiizmu, za 
czyna nagle warcholić— pisze p Pło 
mieński.

Jakiś nastąpił w jego duszy.. 
wstrząs! Czy co? Przełęcki nietylke 
rezygnuje z pracy, lecz agituje Drze 
ciwko niej, gasi zapał do mej sw ytf  
sceptycyzmem jakby chciał zniszczy* 
dzieło własne. Ten Przełecki —  piszi 
autor broszury—jest odpychająco nie­
smaczny ze swoją sadystycznie prze
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KURIER GOSPODARCZY
Z i E i  WSClHOD||l<$H

_ ,  Al  I j  Ze Ściągniętych przez Izbę s<ar- tunkn. 20-24 zł.-wszystko za kwintal fran-
Prezes izb: ^Karbowej tową ŝ my pomam przedstawiali co ,r̂ na; a-mąkł n,e?ły re(inktji.

S V t U a C j l  Sl  ̂ następująco: . pł£C0[10 za pszenną krajunfą i| 1090—60-65
.  la podatek gruntowy za rok 1925 gr., za żytnią pytlową ,'|j 00Ó— 42 gr. za

P

W Wilnie o 
gospodarczej. na klg., 'i do tawą do pfekirm. Oiręoy żytnie

OllOW
po 14 gr. "za

z  zaieg łośc iam . z 1924  r. z o s ta ł
Wileńszczyz.ię określony na 2520000 W d l w a n o  V iMunkac*! wagonowych po

. . . .    i i  .  l ic-»c:aaa i u 13 gr- w 111 nejszyah ilościach po 14 gr. za
W  zw iązku z upłyń ęc .em  term inu zj.  z te g o  w n ły n ę ło  1 5 7 5 0 0 0  zr. Ho- k r  dustaw«

wykupu świadectw przemysłowych i zosrało mezapłaconycn 945000 zł.
ostatniemi zar.ąazeniami M-wa Skar- 2 . podatek od meiuchomości
bu współpracownik nasz zwróć.' się miejskich wymierzony został na su- P o l s k a  a  m ię d z y n a r o d o w e  t a r g
do prezesa Izby Skarbowej w Wilnie mę 1629300 zł. z tego wołacono Iz- w L y o n ie ,
p. Małeckiego z prosoą o udzielenie bie 867000 zł. Pozostała 762000 zł. Za p, rę tygodd Lyon znów zacznie 
ł"fotmacyj CO do trybu ściągan.a po- 3. podatek przemysłowy Ód obror* przeżyw ć te wielkie zdainnie. jakie li od 
datków skarbowych i opinji co  do tu: preliminowany w sumie 5435000 i i t f i i u  ą al mego sławne już tâ g mię* 

•ogólnego stanu przemysłowego Wi- zt.. v alynęło 3MSOOO i»ł pozostało
leńS. czyzny. _ ntewpł& conych 1 7 1 0 0 0 0  zł, było już z rejestrowanych 2  320 zgłoszeń

P o n iż e j  t rz y ta c z a m y  u d zie lon e  wy- 4 . p odatek  d o c h o d o w y  w inien był wys.awców, tan, że <iia spóźnionych zostało
jaśn ien ie-  przynieść  1 1 6 5 0 0 0  zf. w p ły n ę ło  za- do dyspozycji tyu.o 2J0  stanowisk: Jak po-

ć  9_ iete w b  r po d atk i  przez l e o w o  4 7 5 0 0 0  Zł. p o z o s ta ło  7 0 8 0 0 0  J h a a  pa.yJta «Jmn»ae industrielle., .en 
—  o J ą g n i ę i c  u .  1 . r  r  spieszny wzrost udziału w targach dowodzi,

Jzb e  S k a rb o w ą  nie d osięg ły  znaczn ie  lOi* . że tar^i łjonskie osiągnęły cel, wytknięty
u s t a n o w io n e j  sum y. N iew ątp liw ie  5. p o d atek  m a s k o w y :  z w ym ia pI7.e , ich wUoiycieli. 

r-7vr—v n :łfl Sie OO teeO b  ciężka sy -  ru p r z y p a d ło  n a ń  2 9 7 9 0 0 0  Z ł. W p ły -  Myśl stwoirenia targów Ijońskich po-
L r  a o l n a d a r c z a  W ile ń s & z y z n y  i n ę ło  za led w ie  2 9 5 0 0 0  zł. p o z o s ta ło  Ędwajd H not mianowicie w p-e-w-
tu a c ja  g o s p o a a r c z a  w i c u  o*Q 7 nnn ^  szych la ach woj iy. Rosja miała targi w
nau p ery z m  sz ero k ich  warstw K U p  ec -  Wię~ a .  2 6 8 3 0 0 0  z - . , _ N.żnim Nowgorodzie, kióre siały się z
kich. LuoZiC płacą dziś podatki :z ę ; Najfatalniej Drradstawia się w ęc czasem wieiaim rynkiem na pograniczu go-
*r\ ii a lb  1 wooó e nie  płacą. Jeżeli  s iła  pralnicza podatku majątkowego, spouarczern mięazy Europą 1 Azją Niemcy

zestawimy pfcmSść pc , ;k o w ,  enast E 3 T S 3 , T ^ S 5?
a p o w ia tó w ,  to S’ła płatności  p o mata 0 p o  , ę yiU j> kupC5W z cajego świata. Były prezes mim-
ków w vpad nie  na k o rz jść  powiatów, okoliczność, że M. S, - -*•--------- ------------------------------------------ -

!

ZARZĄD OFICERSKIEGO KAS. GaRUIZ.
urządza ua zakończenie karnawału w Kasynie Garn (Mickiewicza 13j

d n i a  1 3  l u t e g o  b r .

H

BAL
Focrątek o godz. 23. ( Wstęp 5 zł ) — ( Strój kostjumowy lub maskowy.

Wejście dozwolone tylko za okazaniem zaprosze­
n i .  które specjalnie rozsyłane nie będą, a otrzy­
mać je można w Blbljotece Kasyna od gUz. 17 
dc 20 w dowództw ich pułków i instytucjach 

wojsk, garn.zonu.

ILU J
K R O N I K A

| Ś R O D A ‘ 

J O  Dziś
Scholas yki p.

J u t o  
Lucjusza E

Wsc r. sł. o g. 7 ir 23 

Zach. ul. o g 4 tn

Uchwalenie bud żel u 
mi jskiego.

Na posiedzeniu wczorajszem Ra 
dy miejskiej zanim przvsfąpiono do 
obrad nad budżetem Magistrat zgło­
sił nagły wniosek w sprawie wyasyg­
nowania 3003 z ł  na dokarmianie dzie­
ci w szkołach powszechnych m Wil­
na oraz 1680 zł na ten sam cel dia 
dzieci żydowskich. W riosek po zre­
ferowaniu go przez prezydenta Bań 
kowskiego jednogłośnie przyjęto.

Z kole' przystąpiono do dyskusji 
generalnej ncd budżetem. Szczegóły 
dyskusji jak i ucnwalone poprawki 
ze wzglęau na spóźnioną córę, po­
damy w  numeize następnym. Dzisiaj 
natomiast ograniczymy się do rezul­
tatów głosowania. Za budżetem z w y ­
czajnym zamykającym się sumą 
6 381 307 zł., dodatkowym w sumie 
587.294 zł, g*„sowało 42 radnych, 
przeciw z aś  radr.i pp. Studnicki i 
Godwod. Zaznaczyć należy, że u- 
c h w 3 io n e  poprawki zmieniają ws ię  m ieści  w

spfmikił i iest ----- --- 1— k1  V,.™,,
s jm ku j niezn. cznym stopniu budżet. Najda-

che.nika d-ra
10 lej idąrą krytykę całego budżetu a w

rjologicznego, które 
lokalu powyższego 
pod kierownictwem
. lal :k _ szczegóńości Sekcji Technicznej w»

(b) P o b o r y  z o n  n ie  p o z b a -  powiedział radny p 1 Studnicki. Za 
U R Z Ę D O W A  w iaJ ?  d o d a t k ó w  e k o n o m i c z r y c h budżetem przemawiał radny p mec. 

„  , . „ m ę ż ó w . Władze samorząaowe oirzy- FnPiel.
—  ( b )  P r z e s u ń  t.cia p e r s o  - wyjaśnienie z Min. Spraw We- y

n e  w  p o l ic j i  RbzKa^em _ komendy wnt;;rZil'ycnj że pob,;etanie przez: zony

poda
nie mamy. J —- — 7 ------- =, . . ,  -
z j  do których wiemy, że płacić ma- wy ao / 
gą, a— niewiadomo—z umysłu li, czy zes
przez opieszałość zwlekają z uiszcza- wybrano było 16700 
mem się poza termin. sumę około 70000u zł. W

W  tych dniach otrzymałem z Mi- 0 2^68:> mtl© -  
nisterstwa Skaibu pismo, w którem

Okólnikiem silów, a obecnie prezes Izby D-putowaiiych, .  - , _  j —  ,------------------ ,----------  .
żwe głównej policji pans w owej z.as ępc urzęCjP jkÓY j funKcjonarjuszy zaopa- 
uwe,i komenda ita okręgu wileńskiego p^a- trvWania lun uoosażenia z instvtucvi

W 4*
ąć za pods awę zasoby

sowe

. l  h trywania luo uposażenia z instytuicyj funduszu bezrobocia 1 po porozurnie-
!  wziąć za oods:awę zasoby rn.u-’ 'nspekrO' KomasińsK. °r^pmenderp- samorządowych nie pozbawia męićw mu się zarządem Magistratu wypn
i rozwjj p z r.ysłowo nandiowy jed- wany został uo okręgu krakow prawa do otrzymania dodatku ekor.o- came zasiłków 1 doraźnej pomocy

W  zeszłym roku do 1-go lutego negoz wieik .h miast Francji. F. Herriot go na stanowisko inspekcyjnego te- na zonę. bezrobotnym uskuteczniać będzie Ma-
świadectw na wjbrał Lyon, które tc miasto awdręcza g0 okręgu. . — (o) O d z n a c z e n ie .  Burmistrz gistrat. Kasy wypłacające zas łk będą

« * «  K Ż & E  \ rV  U re T ' o S e S  ” • p Piotr P,e:k ew c .  .  , e ś U . ^  w g m aęta p o , to s j  «yo ,
wdęio się energicznie Jc  dzieła, iuoko.iano neJ kom ina) okręgowej oaDęazie odznaczoriv z 0 -tał krzyżem zasługi —  (b) i l e  z a s i łk ó w  w y p ł a c o n o  

Różnica znaczna. Przyczyniło się go wciągu iat°kiiku zaledwie i oto co rok się uroczyste pożegnanie p, po - za dzjałalność na po)u samorządo- b e z r o b o t n y m .  Obiegane coraz
V ” „ ń'.,; rr. ł„  ń,Ał., a/u I»hv Skar do tego przeniesienie Wilna do ka- 011 lat o,inlu w 3 erwszy pontcópiałek marca gp-kiora. . w tm . gwałtowniej Kasy biura funduszu
W w f & k l e j  'egorj miast mu lęj Drugim 2  n o r n i k  » y -  ; . < «  » « » >  - •  *o d - - p 500 J j l  6fi crrn57V : 11 .Arnika 7  ten a ^ n isz e  mi M. S .— że czynnikiem pomnięjszeijJa sumy *e cały przemysł? i handel Francji. 5 !9, ,ze dotychczasowy naczemiK wy b r z e z ,a> p arl Wojewoda w dniu dC 5 0 0 j  zł. 66 g-oszy zasiłków fizycz-

fu., Jinp wileńskiei lzbv świadectw przemysłowych b^ła usta- Zauąn targów mrzymał ó^nież z Polski aziału administracyjnego komenay wczoiaj 3Zym podpisał nominację na nym oezrobotnym i 6 865 zł. zapo 
c t l f S a r ^ S f o i i  Thvł ł odnie wa z 15— VII 25, głoszącą, te  jeżeli szereg listó^ z prośbą mfoimcwame w 0 Kręgowe; naidkomisar. . łysa prze- stanow sko burmistrza ml Podbio- móg z tytułu doraźnej pomocy.

f'.oś p ,icu if  s™ - D' ! pr ocy r ' ,on- ł t aT o = L m» r . r & r s -i ' » ^  a ń v  * * >  „  , k . » % » £ *  « " * * > • <dłem icdne s ^onv powstrzymuje- k o v  rodziny i najemnych jłF ą p o w if  zku.? tem zójząd Ta.gów pośpieszył po. ściu n / B n a te same st nowts, o, Na mipjsce p>p> j^owalezyka i rofttrtygnął s ię z n a c z e n ie  pózmej
* ci.rnwei?o sekw^stru —  n'e potrzebuje wykupywać wiadomić, że gości z Poiski zaprasia ntę przyczem p. Małysa pias o ę Batdzo wyznaczenie zostali: b- wójt otrzymali już w bielącym

J i h „ !  Wilna z świadectw przemysłowych. tyko po to, aby zyniii zakugy, I g i  że dzie Urząd zastępcy komendanta
ze ^zgędu  na paupe yzm V ..na, z , nar7 Li mlPr7l nr7vr7v- chodz tu °  ‘ranzakcje ws£ers7e(n z-acze iiu 0kr e ou
drugiej strony musimy trzymać się •' w znacznej mierze przyczy łoWa[ . 0 wym.anę ob-s ionną ^ . .d n ie n i a  d la  cu  , . .
śriśie zar: a .z°f Uinist. Suatbu, ou nflo s>ę do odpadnięcia całego s^e- Francuskie dery kupieckie P-agną zapoznać -  t y  a n ie i im  u  » . .  ™  lngielewicz
»,./  ̂ „ 1  \x, roku zeszłym reS u płatników. (its). się również z towaiami polskiemi, nadają- d zo z ierfico w . Zg adme z n — c -
Dctó- ' zależymi 7V .  • cemt się do wvwo.ru, a przedewszy.tklem z Komendy Głównej P. P- władze cen-
wysyłaliśmy płatnikowi a wa nakazy, I n f o r m a C l G .  wyrobami pa harske.n (w pie.w.zej mierze tia|:ie wyaały zarządienie o  noszeniu
s za irzecim ptzystęDOwahśmy uo  ̂ « a.sz* ^ k .  nu. wvrouami skórzaWmó t fuTikftjonarjuszy ^policji na sta-
.ekwesuu. W  r. b. U l g i  p o p ł a c e n i u  p o d a t k ó w  ?iach pog. ,n .ccu,ch  Zdoluuuowo i

brak a które mogłaby dostarczyć Rolska. Turmonty odznak językowych t. j .
takich, z któtych byłoby widać jakim 

GIEŁDA W ARSZAW SKA. językiem cudzoziemskim włada dany
Q lutego 1W6 r. łuukcjonarjusz Doiicji

Dewizy ł waluty:

miesiącu

złagoa2ińśmy to, dodając cały ozereg p & ń s iw O W y c h
terminów i rat płatniczych. M drodze
w jją tkow ej bowiem udzielamy nai^et M-n. skarou zezwoliło na ucnic-
m oźiości spiacania pouatkó*.- na raty. lania rat przy zaległościach podatko- 

O d zaległości powstałych do 1 wych, powstałych przed 1 piźizier- 
Daźuz.ernika -925 r upoważniony je- n.ka 25 r., a więc D r z y  podatKacn 
■stem— o ile zachodzi potrzeba— od- płatnych uo tego czasu, 
raczać za.egłości płatnicze przedsię- Izby skarbowe mają prawo we
hiurstv ir.eiskicn do 19 Kwietnia własnym zakresie umarzać zaległości Hoiandja
b r do 500 zł. (dotąd tylko do 100) po- Luncijii

Dia rolników, jeżuli stwierdzimy daików państwowych. Paryż' ° r
nieurodzaj poważny, są również uła- W obec tego, jeżeli zaległość po- prilga
iwienia Mam prawo oaroczyć im datku przemysłowego państwowego Si-wajcarja 
ier.rin płatność, ao następujących wynosi no. od obrotu 2 5 .0 0 0 -5 0 0  zł. Stokno^m 
:o o ow. (:  PtocenU i samorządowego— 125 zł. S g J J

(pół procent), a zaległe odsetki—

Do. ary 
Beigja

Licytacji, jako tzkiej unikamy wo 
e i rzauko uc-ekamy się a o  tego 300 zł., to wszystko może być u n i a

Tranz .
7,30 
33.25 

2W.80 
35 56 

7. 30 
27 05 
21.6 ! 

140 60 
193.60 

102.75 
29-uO

S p rr .  
7 32
33 33 

293 03 
35 62 
7.32 

27,12 
21.66 

141.15 
196 00 
10 3.00 
29.57

Ku ?no. 
7,28

03,'.7
29-.07

35.07
7.28

26,78
21.56
140.45
193,11
10L50
29.43

P aulery  w artościow e.

jego zastępcy 
Na miejsce p.p.

Bardzo wyznaczenie zostali: b- wójt 'tb; 7mali 
grnin Raduszkowicze p. Henryk Ur- 4980 złcrych.
ban Siemaszko jako jego zastępca p. Paimima tak znacznych wypłat

cały szereg osób, z braku niezbęd­
nych dokumentów zmuszeni są  o- 
deiść od okiemca kasowego z puste- 
m. kieszeniami, nie brak też i zawo­
dowych malkontentów.

Z E 3 R A N IA  i C D C Z Y T Y .  
—  T o w a r z y s t w o  P r z y ja c ió ł  

F r a n c j i .  Na zeoraniu tygodniowem 
W  lo w aizystw a w lokalu Kiubu Szla- 

—  T h ) 'JNow W iązki i z rzesze-  ^n,u wczorajszym powrócił z War- cneckiego (Mick.ewicza 19) we środę
n ła  Ur ad W -oiew óazki za inestro- s,zawy Prezydent miasta p bańkow* 10 b.m. o godz. 8 m. 15 wiecz. p.
S J  , £ ) « »  i W  ‘am «  zw,^ u i » r i  E t o  . K ' * i  w  .  i .

d-rialauS na terenie Wilna: pertraktacjami w sprawie reg u lo w a - zyku t-.ancuskim na temat
•” z i 2 * S S o S « ^ S « t » l 4 »• « !• .<*««« «• Wilna i zaciągnięcia no e t t e  femmea-
baąpieczeniowych, to.warzyslwo do- wej p o ł y s k .  Anęii„ V  i w  W s.ęp woiny
broczynne im iena św. Kazimierza, s " ^ c *  ,PObytl* P- Bankowsk. - odbył warzystwa i gości,
iraz kółka rolnicze w  Oiandch pcw- ; ẑereS  ^onferencyj w Mmistersiwie Z A B / W Y .

Oszrr lańskiego i BaiinpoiU pow .Wil.- ' lętrznyi . . . .  —  P o d w ie c z o r e k  z  ta ń c a m i .
Trockiego. — . tx l P o s i e d z e n i e  k o m i s j i  jsja rzecz Czerwonego Krzyża Pol-

Towarzystwo św. Kaz<m erza roz- t e c h n i c z n e j  I r o z o u d o w y  w  Mu- s kiego trzeć towarzyski podwieczo-
taczać mr. opiekę nad dziećnr bied- g i s t r a c ie .  W erodę, dnia 10 utego rek z tańcami odbędzie się w górnej

Pan Siemaszko zasłużył sobie na 
wyróżnienie swoją gorliwą i owoc­
ną pracą jako wójt Radustkowicki, 
doprowadzaląc stan gmiay do w zo­
rowego porządku.

A n E JSK A . 

(x )P o w rd t  p. B a ń k o w s k ie g o

vMoiićre

dla członków T o -

my się do tego •* ‘ nnwa ch o ć  Poiyczka óoiarow* 64 (w złotych 470.85) nemj przyczem posiada ochronkę r. b. o godz 8 ej
ostateczności. Je- rzone p.zez izbę ^karbow ą ch o ć  _ kolejowa 120 I2C -  nrłU Mnstr.-rei Nr 10 się vr Magistracieś roaKa. Cnyba w _____________ , .

żeli sytuacja poszczególnych płatni- łączna kwota wynosi 929 złotych.
kó w  jest ciężka materjainie, 10 na O t r ę b y  w y Ja d ą  z a  g r a n i c ę  
piosbę płatniKa, delegujemy koniro- 
5era do stwierdzenia ad noc prawdzi­
wości zecnań i odraczamy termin, a 
nawet nieraz zupełnie skreślamy su ­
mę podatkową.

mi W.|5v04 W p o J a i k o w ? ™  S  J p r ; nym Ratly m- oslatecznie
się w  1924 r. z tytułu podatków

5 pr. pozycz. koiiw.
4 pr. pożyczk konw.
5 pror lisiy zast. 

Zabiegi zw.ązków młynarskich Ziemskie przeaw.
przeciw zakazanemu wywozowi otręb 
odniosły ptłny skutek. Wniosek za­
kazu, postawiony przez ministerstwo 
rolnictwa, został na Komitecie Eko-

43.30 —

23,30 23,75 —

wręcz, odbędzie s a jj Hotelu Georges‘a we czwartek 
posiedzenie ko- j j  lutego b. r od godziny 19 do 23.

M T O

w  r. Z b o ż e  i r r ą k a .s k a r b o w y c h  w p ł y n ę ło  8 6  p r o c
4925 około 55 proc. , , . . . .  , .

P o d a ,  ci pań fw o w e  a ,  n aatep u ją -  
c e  1) gru ntow y 2 )  d o c h o d o w y ,  J )  szych zmian w cenacn. Jedynie żyto <iońiia- 
p rz e m y s ło w y ,  4) m a ją tk o w y ,  5 )  o d  lo pewnego osłabienia. W Polsce pod wpły- 
n ie r u c h o m o ś c i ,  6) o d  lOKali. werr zmniejszonego popytu ceny n.ektorycn

_  , J ,  1 „  1 gatunków zuoza uległy zn.zce. Płacono pod
•Z I.VC' « I m e  c h o m o s c  _ koniec tygodnia; za żyto suche okoł” 01 ,,ł 

loka*1 w ym ierza m ag is tra l  śc ią g a  za p^zem-ę donrą 3 5 —36 zł., za

chce wiedzieć, c o  się w ćwiecie  
dzteje, ten czyta  najtańsze ilustro­
wane czasopismo w P o l s c e

„P R Z EG LĄ D  Ś W IA T O W Y .
Prenumeraia kwartalna 0 zł. 25 gr. 
Wszys kie korespondencje i prenam :• 
raty p 1 z e b y ł a ć pod a r e s e m  
Skrzynka pocztowa 135 Warszawa.

przy ul. Mostowej Nr. 10 .. - - -  0 _____
  rx ) O b n iż e n i e  składek ase- ,,1ISJI spnaw tec.in.cznych, urzą- strój wizytowy. Wstęp zł. 3, kształ-

k u r a c y jn y c h  Dyrekcja Rolskicn U- d.« n  miejskich . rozbudowy. Na po- CJłCa si,  młod: ieź ?l 
hezpieczen Wzajemnych w Wilnie, siedzemu tern rozpauzone będą na- 3  lety z powołaniem się na gos- 
biorąc pod uwagę sprawność zawo 
dową S.raży ogniowej w Wilnie, obni­
żyła składki asekuracyjne na rok 1926

stępujące sprawy: 1) Rozpatrzenie ppdarzv przy wejściu, 
ptenu . iDudowy «Łosiówfcł» *Tu- _  v  T r C h t„ k<Jw. W e czwartek 
skulanum* . «Trynopo:u». ^  Projekt n  b m < gQ , 8 mjn 15 r ecz

/V1d ^KłaUM aoLAUiuwyjiio uh » err\ » v . .. -T - , . . «■. r-  ̂ » 1 U. w Łty JL. V-z illld. 1 J  WILLA-

od wszystkich budowl. położonych refPj,acj| ul. Niemie. tej. ) 0I.‘ ^ odczyt profesora d Kazim.erza Ro-
Wiime od 10 d o 2 o  prnc.wporów- rozbudowy le rovvnJ  goyskiego. Przyczynek do ooznama

do taryfy za rok 1925. Nieza- Sprawą rozrachunku za robo - 0 becnegc zariłużema własności ziem-
od p o w yż  izego rozporządzenia, Łacyjne przy buiynku szko y sWej w Polsce. W piątek 12 b. m o
ącego m. Wilna, składki ase- u1, *utlanc«tiej. P O C Z T O W A  S ocłz- 8_ m. ló  wiecz. odczyt Senato

przez swych sekwestratoió#

w
naniu 
leżnie
dotyczącego
kuracyjne zorały  obniżone i dla bu- r t o e - z - i t o w « .  ra p Bronisława Krzyżanowskiego
dow 1 położonych na terenie całego —  (x) W  s p r a w ie  o b s a d z e ń .a  „Ooecna sytuacja gospodarcza*-.
Województwa od 4 do 5 proc., w s t a n o w i s k  a g e n t ó w  p o c z to w y c h .  Wejście dla członków stowarzy- 
porównaniu do składek za rok 1925. W obec napływających do Dyrekcji szenia i wprowadzonych gości bez- 

_  _  Zarządzenie to nastąpTo na skuiek Poczt 1 Teiegratow w Wilnie anoni- płatne.
koniec lygodim.. zalyto suche około 2 V * ł ,  ~  . . .  ....................dochodów przewyższających wypła- mowych doniesień od występujących —  , K rn  Baśni**. W  dniu 13 lu-

“ cone odszkodowania w 1.1924 . pod imieniem bezroootnych, c c  do tego staraniem dyrekcji i opieki szkol-
S A M O R Z Ą D O W A , p.zyjmowania kobiet napos< dy agen- nej gjmn. A. Mickiewicza odbędzie

  |xl Z p o s ie d z e n ia  W ydziału pocztowych naznaczyć należy, s j  ̂ ^  sa|j gimn. Lelewela (ul. Mić-
S e jm i k o w e g o  p o w . W ił .  T r o c k i e -  o posadę agenta pocztowego u- kiewicza 38) wieczór sło wa, obrazu »

« * • * » .  8 » ‘ w i *  i  b . . m. o d b u o  *  w 5 * * 2  ’• *??

23—24 zł., za jęczmień, w zależności od ga-

stę
' lokalu Sejmiku pow. Wir,-Tćockiegxj P^k-które posiadają zabezpieczuny nan cykl krótkich nastrojowyc h obraz- 
■ tui. Wileńska Nr. 12) pod Drzew-'-- iu l bvt matf rlalnY 1 mogą dosta czyć ków poetycznych p Masiejewskiej, 

tegoż powiatu p. własny lokal na pomieszczenie agen- odczytanych przez członków zespołu

wrotną sofisterją. WY —  .w yższe wartości moralne", cia, usiłującej być zrębem
Wreszcie (raza trzecia) renegat a uratował . chimerę, zabijając po lepszego życia*.

nracy w- masce męczeńskiego trag1- nad to w sobie . ś w a t  żywej pracy"— Nie widzą tego wszystkiego pro
zmu— porzuca placówkę ideowej pra- jak wyraża s ę p .  Płomieński. fesorowie z Poręoian, nie tylko cu- dmetwem starosty tpgoż pawiatu p. - - . .- -  —  ---------------------- — r - :-

cy  na zawsze. («Fircvk! A niech c ięL *  Przełęcki to żaden męczennik pra- dak- , z  czwartego wymiaru' lecz Witkowskiego, posiedzenie Wydziału c'  ,L Ẑy - P? ^ y SZy h « a"®!I,.mo* ktduta i ilustrowanych na ekranie
wołają z a n im  profesorowie). cy. Męczennikami piacy są ci, którzy notoryczne głuptak*, medorośli do Sejmikowego. Na posiedzeniu tem w yctl domesien, o oowia aja obrazami świetlnymi i krajobrazów

Aie cóż znaczy egzorta Przełęckie- zamęczają się dla niej realnie. To podjętego zadania. Entuzjazmują s;ę oprócz całego szeiegu spraw doty- wspomnianym w>^agamom gą j ,  Lmnaka. Akompanjament rruzycz-
■eo wyrecytowana na pożegnanie Smu- bankrut pracy. Naśladowanie Przełę- dia projektu odrestaurowania starego czących protokułów posiedzeń rad fowmeż wnosić prosa^ o » teien ny wykona njanista p .liekiei-Zdzie-
goniowi? Jego *-Masz tu teraz za ckiego w.odłoby nieuchronnie do zamczyska... gminnych rozpatrzono 10 podań pe- Im wraz,e wakansu posad) ag i a wieka. Przedstawienie to, ofiarowane
mnie i za s eoie robić!.. etc.»? Autor kultu tragicznego bezrobocia. Regjo- Naiom ast Przełęcki- przerastający rentów o udzieienie stypendjów w pocztowego.  ̂ ptzez autorów i wykonawców na
broszury odpowiada: nalizm nasz nie zyskałby na tent z swoich wsoółDracowników, widzj szkole rolniczej w BukiszkacL Z po- OPIEKA SPOŁECZNA i F * h A pobzeby gimn. Mickiewicza, stano-

— Łatwiej jest zwalić na kogoś pewnością nic wszystko i rozumie... A raczej: przej- wyższych 10 podań wydział uwzglę- —  (b) \V s p r a w ie  z g ła s z a n i a  wić będzie o'ebvv ałą atrakcję a wy-
po kaznoaziejsku pracę niż samemu Q io  ostatnie słowo autora bro- rza* * zrozumiał, że tak> porębrański anii 6, co do reszty postanowiono zba- n i e l e t n i c h .  W  ubiegły poniedziałek sokttt, nastroju i eksp sji, jednocząc

-• •   •- — :~v._i—  i t _j  _ . i------- r . , , . ^ ---------------- t—  n ------  w harnionjinym tró,Jźwięku poezię,
“  na

liczbę
^  T l ł l ń m  tli#* T n r f l r ń    Ip ń T  ł  -I . T p A ł f l ł / i m  ^ . ł t i i i a r r l . A n / .  4 . i a r t L i r c 1 ,i ^ h  M ,  n n . i a / l . a n i M  Ip ltl  m n  tri Ć .S C  n^ ll.ll.y S ię  W

p r a c o w a ć ! — i wyraża przypuszczenie 
że w dalszej swej karjerze może 
taki Przełęcki tylko życiowym wyko 
lejeńcem, rozpamiętywującym swoją 
przeszłość w masce zakłamanego tra­
gizmu. Bezczynny kontemplator i ro­
mantyczny grabarz własnej duszy, 
żerować będzu: najprawdopodobniej 
po cmentarzysku wspomnień, niezdol-

:mu q 1 0  o s tatnie słowo autora bro- rzdf \ zrozumiał, ze iaki porębianski anii O, co do reszty postanowiono zua- m e l e t m c n .  w  ubiegły poniedziałek 3 uiu 1 jcuhul
nie* śzury „Problem pracy w Przepióre- regjonabzm diabła wari. Tedy «odwra- dać stan muterjaln'-petentów. Również w Okręgowym Inspektoracie Pracy w harmonjinvrn tró^Jźwięku po 
b y^ c ź c e  Żeromskiego* ca s '  ̂ oc  ̂ niedorosłyrh współpraco- uchw?lono ur,zit l ć 2  stypendja dla odbyto się posiedzenie przedstawicieli plastykę i muzykę* Ze wzglębi
rko- " * wniKÓw», zrywa —  n'e z regjonan- uczenie naucz, cie.skiego semiuarjum rzemieślników i cechów polskich . szczupłość sć. i cgran c z c  .ą >c

zmem, nic z pracą —  ,ecz z „zacza- w Trokach. Pozatem zatwierdzono żydowskich. Na posiedzeniu tem pan m : 3C należy s,e w t ety wstępu
_ . . , . . . .  . dzoną kliką". A właściwie i głównie— pizyjęcie na stanowisko kierownika Inspektor zwrócił uwagę obecnych zaopatrywać zawc tsu w kancełarji
O miesiąc w czesnej niż broszura z księżniczką; ucieka— szukać dla sie- działu drogowe - budowlanego tegoż na nader przykry fakt ignorowania gimnazjum (Mickiewicza 38) w go- 

p ■ łomienskiego -ikaz ł się w wy- bie nowych, własnych dróg. Ma —  Dowiatu p. inż. Szoakowskiegc W ooowiązku zgłaszania nieletnich. zmac wieczorowych,
chodzącym w Łódź., m  ei niku »Ułos opinjuje p. Gacki —  dane po terru końcu powyższy wydział postanowił Pan inspektor uprzedził, że zmu- SPO PT

 ____ —    , — - —  szereR odcinków p. Wł. Ua- aby je znaleść. A w Porębianach... wyasygnować 1.000 zł., jako pozo- szony będzie stosować sankcje karne p s u ,  .  . •
ny wrócić do czynnej pracy, unie- ckiego p( .emizujacyc h z p. Borowym niecn Sfflugóń i profesorowie próbu- srała należność, na zraupiony samo- w stosunku do uchylających się przy- ,a 1 n a  s n .e g u  * cza-
możliwiwsiy ją sooie własną krańco- na łemat sztuki Żeromskiego. ją coś robić i zrobić ale ...bez niego, lot przez pow. W A.-Trocki. Nastęcne czem przypomniał, że należy zgła- * ie ,e Y SP ° ‘Owcy wileńscy cho-
woscią. W łasną—dodamy— «.pryncy- Zdaniem p. G s '  kiego regjonalizm bez PrzNęckiego. Mozę uda się im posiedzenie wydziału odbędzie się w s ia ć  nawę. krewnych i azieci, jeżeli Ł -4 n°  ulicach Wilnr, z podmesio-
pjalnoscią* Drzesadną i wymędrko- pokazany nam w «Przepióreczce» jest coś zrobić. dniu 16 lutego r. b. ci zatrudnieni są w charakterze sub- uy0--* kołnierzami z trudem przestę-

iną, więcej niż naiwny W sztuce Żerom- Tyle p. Wł. Gacki. —  [xj P r e l im in a r z  budżetowy jektów lu t  czeladników. pując przez kupy śniegu— warszawscy
Romantyczne męczeństwo Prze- skiego, specyńcznie satyrycznej, su- Zarówno charakterystyka Przełę- Sejmiku p o w  W il .  - Trockiego —  (b )  Rekrutacja robotn ików  P^karze graj?

łęckiego -  konkluduje autor broszu- rowo ostrzegawczej, został regjona- ckiego i jego pracy oraz postępku n a  rok 1 9 2 6  Preliminarz budżero- r .a  wyjazd do F r a n c j i .  Państwowy . w  ubiegłą niedzielę, b pogromca
rv —  io literatura. Wartość każdego lizm, oparty na tilantropji a tembar- rózyiżini.ęta w broszurze p. Płomień- wy Seimtku pow. Wii.-Trockiego na Urząd Pośrednictwa Pracy oow iado mistrza stolicy W j rszawiank?,, b(dąc
p->święcenia mierzymy jego celowo- dziej na łasce pańskiej lub na tkll- skiego, jak warjant p. Oackiego są rok 19 26 wynosi 515,496 zł. razem z micny został, że w pierwszych dniach ^  n * j|epszym swoim skiauzie uiegta
ścią i skutkiem. Doswięcen.e się Prze- wym geście rozamornwanej starej wiernem odbiciem całego, w caieos ro wydatkami nadzwyczajnemi i został marca, specjalna komisja z udziałem drużynie robo niczej S<ra 4 : 3  (2 :0 ) .
łęck.ego jest bezcelowe, zatem zby- panny zastawiającej sidła matrymo- krytycznego poglądu na sztukę Że- w ostatnich dniach przesiany do p. przedsfjwiciela misji francuskiej do- . “ °  prawie końca prowa-
teczne. T o  szkodiiwa donkiszorerja. njainit — gruntownie skompromito- romskiegc a osobliw e na je j war- W ojew ody dc zatwierdzenia. kona rekrutacji robotników rolnych .dzl blfrfv 4 0 1 *y*ko dzię,< rorpacz-
Przełęck należy do rasy wieczyście wany. W aodatku cały pomysł ogro- tość dydaktyczną i moralizatorską. —  [XJ P o s i e d z e n i e  przedsta- na wyjazd ao  Francji. liwym Warszawianki wysiłkom udało
niepoprawnych romantyków i życio- mnie kosztownej restauracji tudery Głosy takie, jak przytoczone po- w ic ie t  s e jm ik ó w  W o je w ó d z t w a  W swoim czasie oodane zostaną S1<i wyniic P °P iawić. p )
wy^h donkiszotów, którzy 'hęm ie zamczyska jest «riczem innem jak wyżej, regulują nader pożądanie sąd W ileńskiego. W dniu 20  lutego r. do wiadomości dokładne d?ty przy- R O Ż N E ,
szukają duchowych guzów. A wia- symbolem wszystkicn tycn prób i o  sztuce popularnej, wystawianej w b .  odbędzie się w lokalu Sejmiku czem zaznaczyć należy, że dia ułat- —  J a s e ł k a  zorganizowane sta-
Gomo, kto szuka, ten i znajduje. us i ran, któryc.i pełna jest nasza całej Polsce « trzymanej pod uro- pow, Wil,-Trockiego (ui. Wileńska wienia tej rekrutacji bezrobotnym od- raniem uczenie Sem.nanutn Ochro-

Pizełęcki mógł pracą zdławić w wsp. Iczelność, tego łatania, resfau- kiem jakby jakiejś gloryfikacji przez 12) posiedzenie przedstawicieli po- bywać się one będą w Wilnie i N.- marskiego odbędą się w dn 14 bm
sobie miłoać, według niego, medo- rowama przy niezdolności do rysnu- wielbicieli Żeromskiego „bez /astrze- szczególnych sejmnrów, ceiem stwo- Swięcianron. o godz. 4 i poł #  iuka!u g mn. im.’
zwoloną. Chciał wyleczyć z miłości cia z siebie chocby jednej myśli ne- ten "  i dojrzałej a spiawiediiwej rżenia konsorcjum dla utrzymania — (b )  G d z ie  b ę d ą  w y d a w a n e  Lelewela. Miła i piękna tradycyjna
ku sc le bmugomową, uratować wej, własnej) twórczej, śrniaWj, i<><!• miary. własnego, dotąd już zorganizowane- z a s i łk i  d ia  b e z r o b o t n y c h ?  Na szopka zbyt rzadko, niestety ukazuie
jak patetycznie wyraża się p. Boro* pawiu, ającej potrzebom nowego ty- Czt J, go przez sejmik laborato jum bakte- skutek uchwały zarządu wileńskiego się na scenach wileńskich teatrów
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amatorskich. Mamy więc nadzieję, że 
inicjatywa Semmarjum spotka się z 
uznaniem todzicow, którzy zechcą 
dostarczyć sw j m dzieciom tej pięknej 
rozrywki, W  Jasełkach wezmą udział 
ntetylko uczemcc Semin, Ochran., ale 
i malutkie dzieci z ćwiczemowki. 
Przedstawienie zakończą gry i zaoa- 
wy prowaazone przez młode przy­
szłe wychowawczynie.

Wejście dla dzieci 50 gr., dla do- 
rosłycn 1 zł.

TEATR i MUZYKA,
— Wedura w  leanze na Pohulance

gra custaj go az dziesiąty kumedję S>t. Że- 
ro&i. k ego *L'ciekia mi pizeomreczka*, z 
uaziciem p. Wrjdysława Staszicowskiego, 
icdotouca pracującego obeci.it1 w Teatrze 
Naiodowym m Warszawie. P. Staszkowski 
odtworzy postać Bączkowskiego. Jutro po 
raz trzeci koir.eJjs siylowa z epoki btani- 
9iaw<.wsk «Fi.cyjc w zaloiact ► Fr. Za- 
bi(xk ego, zakończona cerą operową ,11 
matiimunio uegieio* Dominika Cimaroua, 
oraz sceną baleiową BoecFerlmego. W 
piąitk poraź ósmy diamat T. Kitinera „W 
małym Uomku*.

Bi eiy sprzedaje do przedednia każdego 
prztustawienia biuio .Orois* M.ckiew.eza it 
od 9 —4.30 w d: ic powszednie i od 10—12 30 
w medztle oraz Kasa leatru od l i —2 i od 
5—8 w dniu pizeasiawienla.

WYPADKI I KRADZIEŻE

— Fatalny upadek. Dnia 8 bm.spadla 
ze strychu i zioń ała sobie żebra Antonina

ojskic w czowa (bkmianka 6).
— N itfoi tunny torreador, W majątku 

Szumsk po* ci a» pojenia bydła został pora­
niony przez byka Jan Jaskołuwoki, który po 
pizewieziemu do szpiiaia Św. Jakóóa 
zmarł.

— Tajemniczy trup noworodka. Dn,
9 bm. w ustępie oomu nr. 9 prjy ul Ąd. 
Mickiewicza ujawniono irupa dziecka w 
wieku około tygodnia. Doihud/enle w ioku.

— Amatoizy cukierków Dnia 9 om. 
triędzy godz. 6—6 za pumocą oderwania 
kiai żelaznych skióuzioi o z wysiawy sklepu 
cukn rnn zego A Hempla (WJtńska ló) 
wychów cnkieininyeh w adości 500 zł.

„CF1LEB DZIECIOM".
Rozmowa z prezesem komitetu.
wojewódzkiego p A. Tupalskim.

Prezes Komitetu \X ojew óazkiego 
.C n l tb  az.ee icm a p, A. Tupaiski łas­
kawie uoz ei'ć iac2ył przedstawicie- 
łowi naszego pisn a wywiadu w
spiawie crgrmzacjt i aztałatrości 
instytucji społecznej , Chleb ozie- 
ciom".

—  K ęd y  został zorganizowany 
Komi‘et?

—  L inicjatywy p prezydentewej 
p Maiji Vt o jcn ch cw sk  < j w gruomu 
1923 r — rozpoczął p. A. Tupaiski— 
powołano o o życia w Warszawie 
Komitet ,C h  cb głodnym dzieciom" 
— by lutować od głodu dz.tci w 
schicniskaih, z iś  w Witt,te powstał 
w lu.ym 1924 r. i c!o dziś dt.ia egzy­
stuje pud nazwą «Cti!eb dziecom*.

— A w jaki sposób zbierano 
składk ?

— Cały ciężar zbierania poniosły 
kwestcikj, które docierały do każuego 
mitszkenia, pro ząc o da'ek na k.io 
c t icba . W pierwszym roku Kwes.a- 
rek byio co  300 o ó o ,  przeważnie 
pan, w roku zas uongtym zaicdwic 80.

— Co wpłynęło na takie zmniej­
szenie liczby kwtsiaiek?

— Jest to bardzo uciążliwa i przykia 
praca, nzeba poświęcić j t j  wieie cza­
su i nieraz skai2>ly się panie nietybo 
na niezrozumienie całej idei ale 
wprosi na megizeczne zachowanie 
sie tycłi, co mc me cają Na szczęś­
cie były to wyjątki, szerszy ogół 
przyjmował kwesiaizy życzliwie i w 
m.uię możności składki uiszczał.

— Jakie surry b >ły zeb-ane?
— \Xt joku 1924 wynosiły 44 942 

zł., w roku 1925 okoio 30 000 zł 
Pizyczyny szukać należy głównie w 
kryzysie tkor.omicmym. któiym d o ­
tk n ięć  Dy ł cały kr aj, poczęści w 
zmniejszonej liczb ę kwestarzy.

—  Czy wszystkie schroniska 
koizystały z zapomóg?

— Schronisk korzystało od 20 — 
18, k ótym zaporroy rozoano 44 2a0 
z ł ,  w 1924 r ;  w roku ubieełym 
około 29 000 zł. Kcmnęt wojewódzki 
uważa źe schioniska te w dalszym 
ciągu potrzebują opieki społeczen 
stwa i wooec tego zamerza wytężyć 
sw p  iły, aby opie«ę tę nadał konty­
nuować.

W.

Proces B!spinga„
W  piątym dniu rozpraw Sąd po 

dłuższej naradzie nad złożonymi je­
szcze w sobotę wnioskami obiony—  
ogłosił swą decyzję, przychylając s>ę 
c z ę śco w o  do w yw oców  oorony, ao- 
magającej się odczytania szeregu ze­
znań świadków.

Przeotem nim przewodniczący 
przystąpił do uzupełnienia referatu —  
adw, Bitner zgłosił wniosek o zba­
da- e podpiokuiatora Popławskiego 
z Włocławka, który, gdy sprawa Bis- 
pinga sądzona była w 1 instancji — 
występował w chaiakierze tiómacza.

Adw. Bitner, powołując się na 
osob'stą rozmowę z pprok. Popław­
skim —  oświadczył, iż wymieniony 
mówił mu, że mając w swyeh rękach 
akta sprawy — zauważał w mch de­
cyzję Sądu w kierunku uzupełnienia 
śledztwa w związku z ujawnionymi 
szczegółami zabójstwa i kradzieży 
w pałacu (znalez.ono wówczas w 
stawach teres ńskich łom żelazny).

Adwokat Żehgiewicz pro&'ł o po­
wołań e w charakterze śwlacka Ar- 
chiwarjusza Sądu Okr. Andrzeja Hry­
niewicza, k 'ó'y ptzegiądr-jącataa spi a- 
wy, zauważył zapioiokulowany wnio­
sek Sądu o wdrożenie dodatkowego 
śledztwa, gdyz naczelnik więzienia 
zeznał, że pewien kryminalista wię 
zitń, umierając —  oświadczył, iż o i 
to dokonał kradzieży w pałacu, po 
dokonanem zabójstwie, przyczem 
wskazał wspómika, kióiy rzekomo 
miał odsiadywać karę w Saratowie.

Zeznania te oudzą wielkie zainte­
resowanie gdyż mogą one tz u c ć  pe 
wien snop światła na szczegóły, któ­
rymi Sąd I instancj nie zajmował się 
wcate. Pooprok Kam nskt sprzćciwH 
Się wnioskowi obrony.

Sąd po naradzie przychylił się do 
wniosków ob ony, zarządzając jedno- 
czisnie poszukiwanie zaginionych 
akiów śledztwa, aoryczącego kradzie­
ży w Ttresime.

Z kolei prztwodniczący przystą 
Dił a o  odczytywana tych zeznan 
św.ądków, o któ’e prosni obrońcy.

Św Aniom Socha piacując w po­
lu słyszał stizały o godz. 2.30 — 
potem kizyk, puczem zobac ył czło 
w eka wysckiego wzrostu, jak ptze- 
chodz.ł grzęd odejściem pociągu w 
stronę Warszawy.

Św. Jan Oiizar dowiedział się, 
że DrucKi namawiał B spinga, oy 
przyjechał do Teresina Świadek znał 
B sp nga i zmarłego księcia Druck e* 
go od lat 20-tu. O  Bispmgu świadek 
mówił, iż jest to człow.ek muialny, 
religijny i dobry < jctec lodźmy.

Na krotko przed zabójstwem świa­
dek spoikał się z księciem Druck.m 
w Petersburgu. Książę wówczas mó­
wił śwtaokowt, że przybył tutaj, w 
c< Iu sprzedaży giuniu pod budowę 
twierdzy groazieńsk ej.

Ś * .  Łukaszewicz widział jak Bis- 
ping przykłduał watę do rany n ap ię­
cie. \iaia była nasycot.a krwią

Św lir. P.ater n'e zauważył w 
ostatnim czasie żadnej zmiany w sto- 
sutkach między Druckim a Bisptn- 
giem.

Po odczytamu zeznań świadków 
Kossakowskiego i G ech an ow skitgo— 
przewodn czący zreferował orzecze­
nie ówczesnej ekspertyzy lekan kiej 
i giaroiogicznej. U Bt^pmga znalezio­
no powierz' howne zaurapanie tyiko 
na rękach, bowiem na twarzy ani no­
gach nie oyło żadnych śia< ów.

Ekspeiiyza grafoiogiczna była 
sprzeczna.

Nasiępme odczytany został usłęp 
tej części mcywuw&nego wyioku, 
w kiórym mowa. że na podstawie 
znalezionych włosów na rękach ks ę- 
c a  — nie rnoźna budować Oskaiże- 
n'a, goyż mogły to być włosy księ 
c a ,  które mu w czasie zadawanych 
c osów  nsjprawuopc dobrnej wy e 
eta y.

W kr ńcu posiedzenia — na wnio­
sek adw. Bitnera —  posiano* ono 
sprowadzić z Kiakowa rk^ptrta ru- 
sznikarskiego dr. Ja- owskiego — zaś 
ra  wniosek ppiok Kamińskiego w e­
zwać znawcę w tym kitrurku mjr. 
Żussela.

Zebranie obywmteli m. 
Wilna w sprawie go* 

spodarki miejskiej.
W  ubiegły poniedziałek w san klu­

bu Inteligencji Pracującej odbyio się 
zebtame grona obywateli m Wilna

lifljsb Kmematograt
K U L T U R A L N O  O Ś W I A T O W V

SALA MIEJSKA (ul. Ostrobramska 5)

D z'ś będzie w yśw ietlany wielki niesairow ity film
y  P, r t i r r i n t '  \/“  qfamat w AS aktach. Niezwykły twó 

„ O W l f c  l  ^  1? iluzji, i ajwiększe arcydzieło techniki fi.
n.owpj v. edług Bcenarjusz? Coi.an Doyi«‘a 

Kasa czynna; w Niedzielę od g. 2 'o g. 10 w w powszednie dnie od g. 3 do 10 w. 
PocząteK s;ansow nU g, 7 m 30 w pows /e<j".e dnie od g. 3 m, 30.

CENA 3  L  iQ v ' ,  J a 'er 60 jt .  t m .tęąyr i balkon 25 gi

Kino Kameralne Dziś uroczysta premjera!

S „Polonia1* % W H r O W
ul. Mickiewicza 2! m W  W H

Wielkie święto francuskiej twórczości fiimuwej!
Oei. ine arcydziełu sz.uki kinematoararicznej. 

Majestatyczny dramat w 10 akt. (całość)

jącej na krytykę
Zeoranie zwołane zostało z inicjŁ- 

tywy radnego btudnirkitgo
Pomimo burzy śnieżnej zebranie 

było dość liczne.
Pomiędzy innym5 zauważyliśmy 

pp piojektodawcę radnego Siuamr.- 
kiego, b radnych Heimana Iżyckiego 
i mz, Łukaszewicza, przedstawiciela 
dyrekcji Kolejowej inż. Dombiowskie- 
go specjalfśtę do spiaw leśnycn inż. 
Oerle, piotesorów Bossowskiego i 
Emeneutza, b. dyrektora spraw 
wew-ętiznych Piwockiego, radnego 
A. Ś  usarza, Józefa Bohdanowicza i 
innych,

Inicjator zwołania zeorania radny 
Studnicki mówił na wstępie o po 
trzebie przeprowadzenia letormy wy- 
oorczej do rady miejskiej, Dow em 
pizy obecnym stanie tej spiawy n e  
rokuje dobrej przyszłości tak żywo 
nas wszvsiki. h dotycząca kwestja C2eń 
poprawy stosunków w gospodarce 
miejskiej,

Dało się zauważyć, że wszyscy 
ooecm byli tego samego zdania co 
p. otudnicki i piojekt wpłynięcia na 
ogół w celu przyśpieszenia rozwiąza­
nia raay obecnej me był uchwalony 
jedynie dzięki przemówieniu prot. 
EhienKreutZa, któiy wyraził pizeko- 
nanie, że rozw ą anie dotyche aor-

<Le mna le des laups> I uczątek o g. 4-ej. D|a młodzieży dozwolone.

K i n c  T e a t r
Wspaniały oramat w 8 aktach 

fi strzałów o północy 5

Helios1’ „DROGA O RZECH U” w roi. gł. Luiza Dresser 
i ). Pickford.

Sen.isy 4 ó 8i 10

C ekawa rnsce 
nizacja. F en o ­
menalna g r a

i niewątpliwie wiele osób weźmie w 
niem czynny udział.

Zebiani uchwalili zbierać s>ę czę­
ściej na podobne zehtania, aby mieć 
możność omawiać sptav ę gospodar 
h  i intoimować o niej obywateli 
m asta. Zpbianie skończyło się o 
godz. l l —45

W. T

Nowcśc' wydawnicze.

'c i) 9  W B  BT B  »  B  8f

i

H

— -W ia d o m rś c t  Muzyczne* za 'sty- 
p zynos^ą daiszy ciąg ź oarowc-j pracy

prof, Chybińskiego (Lwów) dolytzącp| ku.- 
tuty muzycznej w Kraaowie w 17 i 18 siu- 
le<iu, ptirząiek «bzKi.ów z dzejóv muzyki 
na Litw ę* pióra dra A. Millera (Wilno), no- 
ratKi autoh ogratlczne krzj ńsk'ego, ciekawe 
przyczyru-i co  «i arodzin* opery w P. lsce 
Kiogu.-kego etc. Organ ws.szewskiego 
Zwią ku Muzyków re.lakowany (t żywo t 
zaj..iuj«,co pr y powabnrj sza<ie zewnętiznr j.

— si. Przyluskii , VVspommema z 
rosy jskie j okupacji*' (we Lwuwi w la- 
tach 1914 i 1916) Lwów -iutirv"owi. z i

aS l k i .

S P Ó Ł D Z I E L N I A  R O L N A
■=.& K R E S O W E G O  Z W I Ą Z K U  Z I E M I A N  m a
ZA WALNA 1 te>f 1 — 47; BOCZNICY KOLEJOW telef. 4 — 62 

SPRZEDAJE:

K A R T O F L E

OTRĘBY pszenne I żytnie '
OW .ES
ŻYTO
P S Z E N IC Ę
JĘCZMIEŃ

W A G O N O W O  i NA W O R K I  i - O C O  SKŁA D 
od  luC ki. Z  D O  S T A  W  \  d o  D O M U ,

n a j t a n i e j - o d v ż  w p r o s t  o d  p r o d u c e n t ó w

w e j  r a d y  n i e  d a j e  n a m  g w a i a n c j i  i ż e  $ y ń .  S n .  6 0  n , a * e j  s z e s n a s i k . .  1 9 2 6  A t a d r  
n a s t ę p  l a  b ę a z i e  e p s z a  z a i m o w a ł  S t a n o w i s k o  w i c e p r e z y u e  S  i w i w -

J Z laniem p. profesora, należy ao  su,e8°  wvż' ziea°  aau kraiOWHy°- Pl^ c2yneb do dziejów wielkiej wojny—en kawy.
— Jan u sz  K orczak  «^e;.wsi>anie 

krótkie...  S/m e nowe kowate. Waiszawa 
Tow. Wyci. 191o

— W «Wiadomościach L ireiack ich* 
(Nr. 6) pis?e lizyknw.ki o wcpommei lach 
Hizynys/ewsk ^gc (aCzary 1 ludzie*) 1 o mm 
sam) m «W Ki .kowie rpu.ł chwile kiedy 
czuł się kiólem cusz... Pud j tg o  bokiem ro­
sła po cichu inna potęga... Hizybys/ewski 
zos'ał zdyktarrsowany...* Lecz — pisał lyiko 
wtedy dy dfifju roaziło się w nim jak^ 
komiczny owoc i\c a wcwnętizne o Należy 
do lej s ta n j  gwardji, mniemają ej, że lor- 
rna m. służyć ireśc, podczas guy dz-e.ej.-ze 
pokolenie . Nit rozm eniat swego duchu na 
gio.zaki Wszelako grzybys/ewsklego «r,aga 
d . sui* okazała s ę tylko, jak wyiaża s ę 
|i zvki)wski, cnimirą m< tatizyczną. ha łem 
ozi wnie nieza 1 0 -0  val'iem wouec życia 1 
jałowrm# Śpiewa lizykowskt Frzybyszew-

kiemu ue pi ofundis —Uibożeństwo mu ża 
ło ne wypraw,a baidzo. bardzo poniytikal 
ne, pełne św c 1 kw a ów ..

— Dr. Bożenna S łu ic-G otskai <BL'- 
I jografja  przekłaaów  ooiskich z itere- 
tu y francuskie j .  C.ęść p‘ei wsz.1 Wydanie 
z 2 ,as Ikn francuskiego m ,11-ue stwa spraw 
za anicznych. Poznań. Fiszer i Majtw^ki.
1926.

— .S z tu k a  Życia*. Pod tym tytułem 
zaczął wychodź ć w Krakowie pud redakcją 
d ra Breyeia miesiecznm poświęcony 1 igle- 
me zaićwno ciała jak —duszy Ooiąeo pole­
camy go uwauze czytelników eSlowa*. ^2a- 
prenumerować — i ezyirć Jako dud a lek Oh zy 
muje preuUmeiaior w książkowem wydaniu 
p pnlarny dra tSreyera potrętznik .Nowy 
lekarz doinuwy*.

— W .P rzeg ląd zie  W epółę-tfsnym* 
za luty: kall< rioaoha, .Keymout 1 Żerom ki», 
St Pigonia .Ad.uacja Towiańskmgo, Biiivk- 
neia* «Nasze mity literackie*, Staszewskiego 
para Cia Biaszica i Rousseau i t. d. Obtita 
t^ść 1 cenna.

i»rj a-i? n  m  iFhi n n  ł ł  r*  b**i 
ń  M - in i i  Jni U— 1 i  ■>>. L,i Js«* Sui — J  Ikr* far

tVi JESTEŚ CZtCnRIEM 
L. 0. P, P.

że w Wiedm 1 jako ••ynkii centralnym śrorikd-| 
wej Europy, 7000 wystawców poleca swoje w y ­
roby w obfitym wyborze i po najniższych 
cenach!

10

czasu wygaśnięci? mandatów uświa 
damiać ogół, aby ten w swoim cza­
sie nie wybierał laików.

Inży ner Łukaszewicz omawiając 
fatalną gospodarkę miejską wskazuje 
na s/ereg Konk.etnych fak ów z d2ie 
aziriy gospodaiki w elektrowni miej­
skiej. lobót przy reguiacji góry Bau 
fałowej i inne.

Utyskiwania obecnego zarządu na 
brak tunuuszy są niesłuszne, bo 
bizy dubiej gospodarce mnżna by 
byto skoizystać z pomocy kapitału 
amerykańskiego i francuskiego, które 
zgłaszały swo>ą chęć 00 wz ęcia 11- 
działu w budowaniu dobiobyiu 
Wilna.

Wywody te uzupełnił jeszcze rad­
ny Siudnicki wskazuiącdla przykładu- 
na spiawę uiuchomier a auiobu-.ów, 
przegapioną pizez zaiząd miasta 1 
z?b"ą w zaro ku ro/pios/emem jej 
pomiędzy liczne p-zeus ębiorstwa nie 
mogące pouołać nawet uiszczeniu 
nahźności dla magistratu 1 kasy cno- 
rych. Dzięki temu rucb tem um.cra 
już zuptłme.

W wymku tego i szeregu na­
stępnych przemówień uchwalono zor- 
gamzow. ć ze zgłas/aiąrycb akces io- 
warzysiwo, które weźmie na subie 
obowiąztk zaznajamiania się ze spra­
wami mitiskitmi, zb erame danjcti 
staiy-tycznych, aby potem w s;e  ł-.zy 
w stały kont kt z piasą miejscową 
uświadam ać szeroki o t ół o i z n . y -  
wistym stanie gospodaiki mi«-j kiej.

Projekt ten pi/eołużył radny p,
Studnicki.

Przewodniczył zebianiu p. H życ-
ki.

Społeczeństwo wileńskie żywo 
interesujące się sprawami g o spodaik* 
mu jakiej z zaaowoleniem d zyjmie 
wiauomość o pow sttnu towaizystwa

Zrobiony specjalnie dla rkuleczni. j-zego działania 
Komu Simon Ryżowy Rudei Suubn .,Rouóie 
der z Simon“ och oni "'aszą i-kóre od wysy harna 
i podrażnił ń, powodowanych używaniem zly. F 
podiów. Puder Simon j»st de|;k lny, pi ze 1 i- 
kający, lekko naDarlunu.wany i łączy w sob e 
wi. J .kie zaiety jaheh eię po mm spodz ewać 

można.
D O  NABYCIA W SZĘD ZIE.
Krem puder i mydło 'im on 
Creme, poudre 8  savon Simons

Parfumerle S 'rn oti ,  5 9  F g  S t -M a r t in ,  Par s  
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Jesienne Targi 
rak udane

Wiedeńskie 1925 r. były
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W I E D E Ń S K I E  TA R G I  
M IĘ D Z Y N A R O D O W E

od 7 — 13 marca 1926 r.

I m p r e z y  s p e c j a l n e :

Międzynarodowa Wystawa Aulomob li i Molocyklów, 
„Elekirycznosć w rolnictwie'*,
„recbnicaie nowości i wynalazki**,
Wj sława myśliw>ka.

W  iza p a s z p o r t o w a  z b y te c z n a !

Z legitymacją T .rgów  i zagranicznym paszportem 
wolre przekroczenie sranicy. Zniżka biisiów na wolejach 
polskich, cz-CuosiowacL ch i austrjackich

In fo rm . cje u s t f  kiego lodaaju i legitymację Targów 
moż .a onzym ć p zez

W ie n e r  M esse, A . G ,  W ie n , VII.,
juk również u honorowych pzedsiawicieli

Białystok: Schenter S  ka, Tow. Akc dla 
M i ę d z y n a r o d o w e g o  T r a n s p o r t u  

Ktlińskego 19.

— 1̂ — Ba— BBBWiWM U lw n w —

Msnltlz się da L. o. p. p.

Rządct — eKonora 
34 lat z małą, 

rodziną uKo.icr 
śrrdni zakład Agrono- 
tniemy, z długoletnią, 
pr iktyką, hodowla in 
wentar/a i mleczar* 
stwo. Cnlubne świa­
dectwo ' otobiste pro­
tekcje oa znanych 
< sób. lJ oszui<tije posa- 
oy. Ła?kiiw6 ole ty- 
H. Łymupy maj «iJo- 

leś» Anarnlewski.

JPokój
DO W Y N A J Ę C I A  
Ładny, słoneczny, k 
ttiekiępując-m wej- 

śuem.
Ul Ross i 10 mieszka 
me Studnickich. Ko-- 
lońja Bankowa p.zed 
mostem murowanym.

Aku sze''ca
W  Srniaiowska
przyjmuje oj goaz. 
9 do 19. Mickiewicz? 

46. m. 6

POTRZEBNE od*
I maic.i miesz­
ka' ie z 3-ch po­

koi z kuchnią na An- 
tokolu lub w śród 
mie ciu, ofei ty upra­
sza s'e sl-ladać w Ad 
mntstraiji .  łuwa*' 

d'a N. Y

O b w i e s z c z e n i e
0  OTPZEBKU
A j o d e r .  duży ^

I DZIERŻAWY

j p d e n  duży 
lub dwa małe

P U K O J E
Komornik pr/.y Sądzie Okręgowym w,

Wiinie, Antom Sitarz, zamieszkały w Wilnie 
przy ul. S-to Michalskiej Nr. 8, zgodnie z 
i ft . 1030 UPC, ogłasza, iż w dniu 10 lure- 
go 1926 roku o g. 10 ej rano w Wilnie 
przy ul. Wilcńsk-j Nr 4 odbędzie się 
sprzedjż z licytacji publicznej majątku ru­
chomego Izaaka i Mlndy Azgutów, składa, 
jącego Się z umeblowania mieszkania, zega­
rów i urządzenia sklepu, oszacowanego na 
sume Złotych 523 — na zaspokojenie p e- 
tensjl Gerszona Majtela w sumie 684 zł.
95 gr.

Komornik Sąaowy ( - )  A  S itarz . O rd y rn H e ^ o ^ T -  7 ________
3-go maja 15. »VVf ł f a i i f l

W.Z.P. Ni 48.

Bez meoll. przy ro 
d/ime, w Centrum 
miasta, na parierze 
1 ub pierw^zeni pi^
’ trze.

Oierty: dla Cz. J 
przyjmuje AdmTii 
stiac,a <3ŁOWA». 
i i n ■imrmrmaMrt m\ m i 

Di MED

l .  M^hKowskl
cho-oby i. skórnej

mają ków ziemskich 
mniejsze i większe 
do wzręma zaraz 
na dogodnych wa­

runkach 
Dom H indl.-Kom, 

.ZACHĘ.A- 
Poitowa 14 
lei 0 -05.

P otrzebny j e s t
w s p ó n i k 

z większym ka­
pitałem do taOryki 
(we własnym domu) 
z dużą przyszi ić.ią 
V( adomośc w B.urzr 
Reklamowem Garbar 

ska 1 tel. 82.

WIZJA.
Od tvgodn'a bawdem na głuchej 

wsi w Crodzieńs?czyź 'ie dokąd w e­
zwano mię do umitraiąrej baok1.

Babka rzeczy w ś u e  po paru dniach 
umaiła, ja zaś, w biaku bliższych 
kiewnyth, 70S*ah  m szczęśliwym so&a- 
kobieicą ruchomości j f j  i n erutho- 
mości. Nieruchomość biła  niewielką: 
stanowił ją mały tolwaik prześlicznie 
p c o ż o i  y nad Nięmaem, nieźle zago- 
spudaiowany (oabka mał a uczciwe­
go starego tząucę z drobruj okolicz­
nej szlachty), ruchomość zaś z bar­
dzo starych mebii pam ętających cza­
sy rodzicom mej bebiti, a więc po­
czątek 19 witku.

Była to nirdzie'3, m echeałem  zaj­
mować rachunkami świątecznego cza­
su pana rządcy, po k 'ó ik 't j  więc 
przect adzce nad zamarzn,ę ,vrn Niem­
nem Wióułtm po ocmiu. Pociągały 
mię zresztą msk e poko ki pachnące 
lawendą, pociągały stare z łocoie  me­
ble o fantastycznie wygiętych kształ­
tach.

Zagłęb.łtm się w wygodnym fo- 
elu i zic/ątem się rezg ąuać po ścia­

nach. Ze Ścian tych patrz)ły na mnie 
nieznane, lecz jakieś bliskie mi, miłe 
twarze. Byli tam poważ ii senatoro­
wie w kostjumach z czasów króla 
Stasia, byli ułam o twarzach marso­
wych i mauą ych oczach, sho jne  u 
śrmechr ęte damy starsze 1 młodsze. 
Szczególnie uderzyła mię jedna jasna 
postać kobieca: d jź e  fjoikowe pra­
wie, czys>e oczy dziecka, na ustach 
smutny uśmiech tęskn ącej kobiety i 
prześliczne ręce bezwładme, mOj bez­
nadziejnie opuszczone na f łay skio- 
mnej białej sukni. C  y to był portret 
babki m ojt j  z czasów mtod< ści? Nie 
wiedziarem. Babka, jako dalsza krew­
na, daleko mieszkająca me utrzymy­
wała prawie sto>unków z rodziną na- 
Sz.ą, stąd małośmy o niej wiedzieli.

W każdym r«zie p o s^ ć  na por­
trecie była prześliczną i pociągnęła ku 
sobie oczy i myśli. Pociągało n ę za 
sobą w czasy dawi.e, czasy wypad­
ków może nie więicszych nrż te coś­
my piztżyli lecz bezwarunkowo da 
ieko w ększych ludzi. Coż az.wnego, 
źe i kobiety były wówczas inne,, że 
nawet płochość ich była subtelniejszą. 
Mogły maizyć o 'deałach i bohate­

rach, bo czyny ich kochanków bywały 
bohaterskie, a ideały szczytne Ma- 
chma'nie s ęgtięłęrp ręką po jeden z 
b belo ów stojących na rozłożys'ej 
komodzie tuż za moim fotelem Było 
io małe czarne pudełko ozdobione 
płaskorzeźbą jakiegoś szwajcarskiego 
widoku. Potok, nad mm w śió J  dizew 
chaika, p*zez rzekę pi/erzucony m o­
stek— słowem posoo ity setrymental- 
ny widoczek, u góry napis fiancusk, 
i data 1820. Otworzyłem pudełko 
szereg stalowycn cienkit h stiu reK, 
z boKU wałeczek o tysiącach arob-^ 
rnuikich sterczących igiełek, jakieś: 
zegarkowe kóLa, kółeczka— słowem 
prawdziwa sD rośw ecka #taoakieika 
graiąi-a**. Na buku leżał kiu:zyk oo 
nzkręcan a.

Zainteresował mię insuumenc'k. 
Słyszałem od dziadka o mmjaturo- 
wych , gra jąc)ch “ tabakie kach, o 
icn tonach czystych sub tlnych—coś 
co jako wzor wykwintnego smaKu, 
przeciwstawiał zawsze dziadek współ­
czesnym hałaśliwym gramotom,

Nakręciłem instrument i u sa d ó w - 
łem się wygodnie w fotelu, by słu­
chać ,/eszłowiecznego koncertu". P o ­

płynęły drobne, delikatne dźw lęki, za 
dźwięczały sreorne dzwoneczki, ża­
bi zęczały struny harf>ane mby pod 
j:kiemś lekkiem dotkr. ęciem. Dźwięki 
wzmagały S'ę stopniowo, rosły i . ra ­
zem 7.e strun wiela" zabi/.mia* dziar­
ski Mazurek Dąbrowskiego. Słucha­
łam, a oczy moj4 szły mimowoli ku 
w szącym  na ścianach portretom...— 
\X/asza to była piosnką ulubiona —my- 
śiał>m— czy odczuwacie, czy słyszy­
cie teraz jej dźwięki?.. Mazurek prze­
brzmią ł— panie z portretów uśmiecha­
ły się wdz ęcznie, mężczyźni ściskali 
rękojeście szabel, tylko oloridynka w 
b.ałej sukience zdawała się jeszcze 
smutniejsza. Mrok grudniowy, jakiś 
oiaławy od rozszalałej na dworze 
zadymki schodził powoli na pokój... 
Nakięciłem pow órnte tabaKiericę. O io 
menuet. Płyną tony lekkie, zalotne, 
zda się słycnać szept słówek miłos­
nych rzucanych wśród ta.ica... Zapa­
lam stojący na komo łz e d wuramieit- 
ny świecznik. Smugi świaiła kładą się 
na pocłogę, na ściany, drgają nippew- 
me na złoconych rantach portretów.
I oto na sm igach tych, w półmroku 
cichego pokoiku widzę schodzące z

obrazów postacie. Ustawiają się w 
Pary: ktoś wysoki, smukły staje u 
boku blondynki, w ifzę jak się ku 
mej pochyla męska czyjaś sylwetka, 
paty tańczą.. Muzyka gra coraz czu­
lej, subtelniej lekko, a kusząco... Sły­
chać szelest sukien kobiecych w w i­
rze tańca, słychać brzęczenie osnó g  
ułańsKieh... — Więc r już jutro?, pyta 
głos kobiecy, drżący niepokojem, ju- 
tio już pan o jeżdżą.. Hary rmj ją...

Odpow ecź mknie w oźwięsach 
muzyki. Czyj to głos?... Tatc, to ona, 
bl m d y n k a  z poihetu, ona tak pytać 
mogła swego, odjeżdżającego w s* ja t  
rycerza. Czy rycerz odjechał?. Czy 
może już nie wiócił nigdy? może ta­
ki był ich taniec ostatni?.. Czemu 
ona tak smutna na tym portrecie?.. 
Muzyka gra dalej, prry przechodzą.. 
— Kochasz mię, powiedzże i.kochasz, 
powiedz raz jeden,- cichutko, szepce 
namiętnie głos męsk1 -  Ależ tak, tak, 
tak,— odpowiada w iakt muzyki weso­
ły głos dztewczęcyt śmiech ,srebi/y- 
sty wpada gammą w akordy tanecznej 
muzyki . ^Muzykaumilkła.. Boję się 
poruszyć z nutjsca, zdaje mi się, że 
dokoła mnickiążą jeszcze cienie tych,

co  może dźwięków takich słuchali 
ptzed laty Smugi świetlne śuzgają 

się po podłodze...
Niespodziewany powiew mąci 

smugr pełzających za nimi cieniów., 
drzwi się otw erają . W drzwiach bia­
ła postać z lampą w ręKu, z obu 
stron twarzy złote loki, fjołkowe, czy­
ste oczy dziecka patrzą na mme py­
tająco Postać zatrzymuje się w pió- 
g u . -  Mamusia kazała przynuść oanu 
lampę, bo j u ż  ciemno C zy  potrzebna? 
pyra głos nieśmiały. Milczę. Dusza 
moja nie zawróciła jeszcze z kiainy 
maizeń Nie rozumiem kio żywy stot 
Drzedemną—aziewcze z portrent, czy 
ktos inny..

Dziewczyna we drzwiach spogtą • 
da pytająco, stawia lampę i znika za 
drzwiami.. Co to było?.

Powiedziano mi później, iż lampę 
przvniosła mi Terenia, cóika rząućy.

O  biaLj postaci z portretu nicze­
g o  się nic dowiedziałem

S Stuanicka.

Wyurt~si  ę>i«nł)»r^w m au/ uŁW iu  — Kta«»iui w/z ż u r w o W s w .  ~  Odpowiedzialny za ig łos-em a Zenom  la w lń s ic i

i
Drnaatrua „ iV ydawnictwo WuensKiC, Kwaistiua 23.


